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WIECZORNY ILUSTROWANY. CERUTTł 
ambasador wł<JSki w Pary­
żu, odbył szereg konferen· 
cyj w sprawie 1;kwldacii 

Gen. GAMELIN, 
szef francuskiego sztabu ge 
neralnego, zarządził prze­
grupowanie wojsk na gra-
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wojny w Afryce. 

nicy nlemleckleJ. 

Samoloty niemieckie nad granic~ f rancuskij 
Pierwszy lot wywiadowezy 6 aeroplanów niemieckich. --Ludność fran­

cuskich miejscowości grani<·znych ukryła się w schronach 
PARYŻ, 12 marca. Paryż, 12 marca. - Tak zwana zielona policja niemiecka 

.Wielkie wrażenie wywołały w Pary- Siły armii niemieckiej w Nadrenji ~a b~ć o~icjalnie -wt~.czorra do armji, sta-
wadzony był niezwykle ostrożnie, wed­
ług zgóry opracowanego planu strate­
gicznego, ze względu na możliwą reakcję 
ze strony Belgii i Francji. 

żu wiadomości że wynoszą 40 - 60 tysięcy żołnierzy, c3onuiące3 w Nadren31. 
NAD GRANICĄ FRANCUSKĄ POJA czyli 3-4 dywizyj. Donoszą szczegóły obsadzenia przez 

- W samym okręgu między Karlsruhe armię niemiecką strefy zdemilitaryzo-
.WIŁY SIĘ SAMOLOTY NIEMIECKIE. a Strasburgiem liczą 15.000 Judzi. wanej. Marsz armii niemieckiej przepro-

Jednostki S.S. i S.A. miały polecenie 
powstrzymania wszelkiego możliwego 
marszu ze strony przeciwnika. Aeroplany niemieckie ukazywały się 

sześć razy po kolei. Leciały one na wy­
s0kości około 2000 metrów, mimo to jed· 
nak można było stwierdzić, że są to Sil· 

moloty niemieckie. Aparaty niemieckie 
były widziane w wielu francuskich miej­
scowościach nadgranicznych, między in­
nemi w Monto~edy. Pojawienie się ich 
wywołało prawdziwy pOpł<>ch wśród 

ludności francuskiej. Ludność uciekała 

w pcpłochu, chroniąc się w schronach. 
•• ' * 

Z2rządzen1·~ wo1·skowe Holand1·1· Drugą linję obrony stanowiły jed-u U . nostki policji granicznej. Wojska nie-
• rnieckie miaty rozkaz jak najszybszego 

Jeden roczmk rezerwy zatrzymany w szeregach przejś cia mostu na Renie, gdyż obawia-
Haga, 12 marca. 'nia w stosunkach międzynarodowych. no sic;>, że Francuzi będą starali się Żbom-

(PAT) Premier Colijn wygłosił wczo- żołnierze, którym czasokres służby bardnwać przedewszystkiem most z sa-
raj przez radio pnemówienie, w którem I w wojsku kończy się w sobotę, dnia 14

1 
molctów. Samoloty niemieckie miały 

podkreślił, że wprawdzie Holandia nie b. m., zaliczeni do piechoty i oddziałów I polecenie obrony mostu na wypadek za­
j~st ~yg.natarjus,zem Lok~rn~, ale_ musi rowerzystów, ,będą ,zatrzymani w woj-

1 
atakowania go przez flotę powietrzną 

11czyc s1ę z kcmsekwenc1·am1 obecnego Isku na czas nteokreslonv. Jest to za· - francuską. 
położenia. Premier Colijn ufa, iż znaj-1 rządzenie, które będzie odwołane, gdy l Równocześnie jednak słychać, że ist­
dzie się pokojowe rozwiązanie, ale nie tylko położenie w Europie dojdzie do nieje już plan stworzenia fortyfikacyj 
wyklucza możliwości wzrostu napręże- uspokojenia. ł niemieckich na pograniczu • 

PARYŻ, 12 marca. Franc1·a wystą·p1· (PAT) Rząd zamierza przedstawić 

izbie projekt, uzupełniający program lot- . · z Ligi Narodów, 
nictwa wojennego. Na zrealizowanie - jeśli nie będą UC ałpne sankcje prz,eciwko Niem-
tego projektu byłaby potrzebna suma o..... ·w· lk d rozpo ęł A Lo d . . 
41; .1. d 1 k' 1 . 6 c ..... - 1e a nara a cz a s1e w n yn1e 

2 m1 Jar a ran ow, roz ozona na „ · 
1 ta Nale · · z · ć iż rzewid wa- Londyn, 12 marca. czorem do Londynu. „ l nowcze. Francja żąda 
a • zy auw~zy ,' P Y Minister Plandin i członkowie dele- Od samego rana dzisiaj rozpoczęły ZASTOSOWANIA SANKCYJ WOBEC 

ne w obecnym budzec1e gacji francuskiej, którzy mają brać udział się już narady między francuskim mini- · - ' NIEMIEC · 
KREDYTY NA LOTNICTWO WOJ· w naradach londyńskich oraz w posie- strem spraw zagranicznych a min. Ede- ! za pogwałcenie traktatu wersalskiego 

SKOWE dzeniu rady Ligi, przybyli wczoraj wie- nem. Stanowisko Francji jest na:dal sta- i zajęcie zdemilitaryzowanej strefy w 

wvnoszą. około 650**:1ilj-Onów franków. Flota angielska w pogotowiu Nadr;:~tś~~c"1~o~ot~:~o~~;,awet 
Bruksela, 12 marca. jeżeli nie znajdzie ·dostatecznego popar-

W belJ!ijskich kołach wois,foowych Część okrętów wojennych wycofane z M \Jrza Sródziemnego cia. Ta ostatnia decyzja Francji wy-
wielkie wzburzenie wvwołał fakt, że Londyn, 12 marca. wrłała głębokie wrażenie w Londynie. 

· niemieocy lotnicy woiskowi ulokowali W związku z zaostrzoną sytuacją rząd angielski wydał. zarządzenie wyco- Dziś w kolach politycznych Londynu 
się na lotnisku tuż przy samej granicy fujące część floty wojennej z Morza śródziemnego. Okręty zostaną skiero- podkreślano niezwyklą powagę sytuacji 
belgijskiej. Generalny s:zta,b bel~ijski wa.ae do portów macierzystych w Anglji, gdzie będą się znajdować w po- i stwierdzono, że dzisiejsze rokowania 
rozpatruje obe,cnie zarządzenia, jakie gotowiu, w razie wybuchu zbrojnego konfliktu w Europie. Wiadomość o prze„ zadecydują w wielkiej mierze jak poto­
ma,ją być wydane w związku z powstałą niesieniu floty na Ocean Atlantycki wywołała we Francji niezwykle dodatnie czą się dalsze wypa:dki na terenie mię­
sytuacją. wrażenie. Podkreślają, że niedawne porozumienie admiralicji francuskiej i an- dzynaródowym. Sytuację komplikuje. 

gielskiej przewidywało możliwość takieg,, posunięcia. 1 jeszcze wczorajsze oświadczenie Hitlera 
że wojska niemieckie nie opuszczą strefy 

Kon;er o~uoac1"i politechniki Rz~d zgody ·1 ie· d· nos~c1· we fr:anc1·1· zdemilitaryzowanej w Nadrenii. Unie-u możliwia to w wielkim stopniu akcję po-
W Warszawie jednawczą Anglii, która zamierzała zwró 

3 tysiąte siuden~óW opuściło !fł11flonHinio uf?rupOll'OÓ porfornenforDUf:fi ci~ się do Berlina o chwilowe wycofanie 
h . Paryż, 12 marca I z grup prawicowych i centrowych, w tych wojsk. 

'3Mac (Pat) W dniu wczorajszym grupa , czasie których m. in. rozważano ewen- , Londyn, 12 marca. 
Warszawl;l, 12 marca. parlamentarna frontu republikańskiego, j tualność rozszerzenia składu obecnego (PAT) Po wczorajszej wieczornej na 

W dniu wczorajszym studenci opu- na której czele stoi dep. Franklin -j rządu przez powołanie do niego wybił- radzie gabinetu Reuter ogłosił następu­
ścili okupo'Wanv od dwuch dni gmach Bouillon uchwalila rezolucję, w której, nych ministrów bez teki. Wymieniano jący komunikat: 
Politechniki. Studenci w liczbi-e około podkreślając powagę sytuacji, oświad-: przytem nazwiska Marina, Lavala, Blu· „Na wieczornej naradzie członków 
3.000 wyszli na ulicę, poc:z·em sformowali cza, że rząd, reprezentujący politykę ma i Herriota lub ewentualnie Daladie- gabinetu nie powzięto żadnej decyzji.­
pochód i ruszy,li w kierunku ~machu mi- tylko jednej grupy stronnictw, nie może/ ra. Koncepcja taka nie ma poparcia ze Gab:1net odroczył do d1ziś dalsze wysił­
nisterstwa oświaty, dQlkąd iednak nie podolać zadaniom ani reprezentowania 1 strony kó! prawicowych. Koła te uwa- ki na rzecz kompromisu pomiędzy sta­
dopuściły ich P'atro.Je policvine. Wobec Francji, ani kierowania nią w chwili, żają, iż nie wystarczy uzupełnienie ga- nowiskiem Francji i Niemiec". 
tego sfodenci zawrócili pod gmach obecnej. Wobec tego grupa postanowiła binetu, gdyż należy utworzyć rząd zgo- ••••••••••••••­
Politechniki, !!dzie manifestowkalid, ~o- wystąpić z inicjatywą powołania rządu' dy i Jedności narodowej. Z drugiej stro· 
magając się obniżki opłat o. a em~c- jedności narodowej. Uchwała ta jest wy; ny jest rzeczą bardzo wątpliwą, by so· 
kic~1• • . ł ł nikiem dyskusyj kulnarowych pomię·- cjaliści zgodzili się na wejście do rządu. 

Pośc~g za słoniem 
~ lCJa ~reszto'Ya a ~rzesz<? ~tu st~- ! dzy różnymi wybitnymi deputowanymi 

dentow, ktorzv us1łow~h staw1ac oPor 
na ulicach Hamburga 

Hamburg, 12 marca. 
w czasie rozpędzania manifestantów. l , (PAT) tW tych . dniach wvida~zył s,ię nagus maszemu·1e Oil czele· \VDJ.Sk tu rzadki wypadeik. w czrusie pochodu, 

lał , ~ 1reki1a.m11jącego cyrk Sarrasatie,go, gdy Wybuc-h na słałliu 
Ateny, 12 marca. na front północny. - Wielka armja wyruszyła z Dessie g!ównemi ulic":mi mia,~t~ T?rz.e,e;hodziło 

kilku po1J!romcow z c1z1k1em1 zwierzęta-
. (PA T1 ~a no~~adzie .~'<l'rowca grec- Londyn, 12 !11arc~. , z Des~i~, neJ!us ~rzeW?<fniczył zeb~aniu, mi, wyrwfl;ł się im słoń, któ~ popędził 

kiego „Clims Spmdonon , płynącego. z 1 Z Asma,ry donoszą, że arm1a ab1syn- wys<>kie1 rady wo1enne1. Gesa.rz abisyń- galąpem pr.zed siebie. W pogoń udała 
Mars.yl ji, który .zatrzvma_ł s.ię w porcie' ska, dowodzona osobiście prze-z negusa, ski oświadczył w przemówieniu, wy~ło- się służpa cyrkowa Ofa'Z policja i straż 
Launurn, n<l'\lt::pil a eksploz1a. a następ· zdąża z Dcssie w kierunku północnym. szonem do uczestników rady woj~hne1j, pożarna. Słoń po drodze wyłamał bra· 
nie wyb• 1 rJ,ł rofa r. Łrrdun ek n~row~a Przypuszczają, że armia ta nawiąże ko·n-) że stanie osobiście na czele armji, by mę -jednego z domów, us,zfoodził samo·· 
wynosił 2.~00 .ion .CeJ .2m z a 1~ ·1b cżenia ~akt ~ojowy z si~ami włoskiemi, operu-

1 
walczyć o ~ieipodle~ł?ść Abis~nii.. . . j ,ćhód . ciężarowy, wreszcie przedostał się 

przerz" n ~r. ', ~ :r; '1'6ma na maJI.1 :yny pnr Jtl:cemt na poludme ?d Amb.a Aladz1, do-
1 

. Po strome wło~k1e1 ~,dbywa1ą si.ę wid j p.:-z~z parkan do ogrodu prywatnego, 
tow~. ~.' :ckl: wyrir~wad.r. c,n o. z. pnrt'.t. 01e,ro za 4. d? ~ <l.m. Arn~!a negus.a ma kie pr~eg~upo:vam~ wo1sk~ przv, mezw)'.· jgdz1e wyrzą~ził. duże szkody. W końcu 
Z za łc;~1 ;i:i row::1 . ..,,~t me uc1erp1ał. Sha byc w wysm1emte1 kondyc!1 .o·raiz zaopa- j kle o•zyw10ne1 dziaJa.lnosc1 sił lotm- udała stę śc1ga1ącym pochwycić słonia, 
ty materia.!ne są duze. - J ~rzon~ w, nowoc.z~~ną bron 1 wystarcz·a- czych. J którego skuto i priz,ewieziono do cyrlkru. 

- 1ącą ilośc amumc11. Przed -wymarszem - · . 
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WOLNA TRYBUNA 
-------------------W „brylantowych" kawiarniach Antwerpji „NIEBIESKOOKA BRZYDOTKA'' w LODZI 
zechce zgłosić się po odbiór listu. 

PANI FELICJA M. w RUDNIKU NAD SA· 

Bezcennej· wartości skarby w taj· emniczych podziemiach lokali. - NEM: Przeczytałam obydwa listy, ale niewiele 
z nich zrozumiałam. List jej znajomego jest 

Misterne zamki i przyrządy alarmowe na straży klejnotów adresowany przedewszystldem do kogo innego, 

M • 1 • t • ł " a powtóre napisany tak chaotycznie, iż nie mo· I 1onowe ranzakc1e ,,na s owo honoru ••• g~ aię domyśleć o co właściwie chodzi. Nie .wi· 
d d mę Pani, że poszła za głosem serca, zreszt11 1e1t 

(sb) Pelilkan~Straat w Antwerpji, toi dobrz.e że ni,ema żadnej obawy włama- sób zupełnhe odmłenny. W Paryżu rów- Pani z losu swego zadowolona. O ile list Jef 
jedna z najdziW111ii-ejszych ulic na świecie. nia. Po'.tężne drzwi pancerne wagi wielu nież koncentruje się hurtowy handel bry 

1 
zdradza energję o tyle list mężczy~ny jest męt· 

'Jest to centrum handlu dJamentaml. centnarów otwnierają się tylko dla tych, ]antami i innemi drogocennemi kamie- ny i świadczy o chęci oczyszczenia się z jakichś 
W każdym domu przy tej ulicy znajduje którzy mają odpowiednie skomplłkowa- niami. Wspaniałe ~klepy i wystawy ju- zarzutów, których nie podaje, wyolbrzymianiem 
srę 1me stowarzyszenie lub klub „dja- ne klucze i znają słowa, otwierające mi- bilers'kie majdrują się na Rue de la Paix, swoich zasług w okresie walk o Niepodległość. 
mendi:ar~y". Posii1adają one najrozmai'tsze sterne zamki. ale główny obrót brylantami odbywa się Walka o Niepodległość była obowi4zkiem kaź· 
nazwy Jak naprzykard ,,Stowarzyszenie na ul. Lafayette. Handlarze stoją tu w dego Polaka i nie należy tego podkreślać jako 
handlarzy djamentów", „Klub dfamen- 9gólną uwagę zwraca f~'k.t, że w no bramach. W kieszonkach od kamizelek 1pecjaln4 zasługę, ale wstydzić się raczej po· 

towy", „ Zjednoczenie sprzedawców dJa fY {Óst t~lba:dJrob mai~o sitra~~ód: Brr posiadają zawinięte w bibułki kamyczki, winni ci, którzy nie nadstawiali piersi w obro• 
mentów" i tak dalej. an w Pl nuJą owaem me u zre, a e za które byliby w stanie nabyć wszyst- nie Ojczyzny. 
. W każdym prawi'e domu znajduje się niezliczona ilość pr~yrządów a~a~mo- kie domy przy tej ulicy. ,,SAMOTNY A. Ch. 23" w ŁODZI: Męi· 

,Kawiami1a, w której odbyW'a się handel w~tych.kTÓłofonio s~ecJa~ie d·ztonki .1 a~a Kw.itnie tu równiież handel perlami, czyzna, który skarży się na brak znajomoścf, 
drogocennych kamieni!. Kawiarn~e te są ra ' . re w razi.e pr . ~ w amama n~e których żaden znawca nie kupi w skłe- a szczególnie mężczyzna w Pana wieku (23 lata) 
nader prymitywnd·e urządrone. Posiadają zwliocmi,e .alarmuJą p·ohcJę; ~ą w stame pie przy świetle ełektrycznem, lecz na wystawia sobie bardzo złe świadectwo o awojef 

alug1De drewniane stoły, za któremi! stoją jalać \Vfj1'em!~, lub. ~ypu~c1ć g:1ZY
8

truk ulicy gdy perła znajduje się pod pełne- zaradności życiowej, obrotności, energii i spry· 
prymi'tywne lawy. Przebywają tam Ar- ;ce. si: e~rnczen\ wrer 'Zą, zb 3~1 mi p;omieniami słońca. Olbrzymie tran- cie. Szuka Pan przecież towarzyszki, a nie kan· 
me~czycy, Grecy, Turcy, Plamandczy- ran:cu l ru1le ma epsze~? za ezp1e- zakcje zawiera się tu z niebywałą pro- dydatki na żonę, do czego jest Pan je~zc:zc za 
cy 1 Holendrzy. W rękiach i~h Skupiają ~zeraa t~wych A srarbó~, mz handlarze stotą. Akt sprzedaży przypieczętowuje młody. .Koleżanki zaś nietrudno będZ1e Panu 
się olbrzymie fortuny. Rzadko słyszy się ry an w w n we11»1'· się słowem łub uściskiem ręki. Mimo, iż znaletć, taprzyjaźniwszy aię chociażby z kol~· 
tu język francuski i aingilelski. Skarby Tu zawierane są największe tran- chodzi tu 0 milionowe ni1eraz tranzakcje, gami, którzy posiadają siostry, bywaj4c na wie· 
J:>e2lcenrne, któreml rozporządzają han- zakcJe brylantami, tutaf zmieniają bry- niema mowy 0 żadnych zaswiadcze- czorkach i t. d. Niech Pan ~ie 1tnra się poka­
dlarze, S'P'?azrwają w specjalnych skryt lanty masowo swych właścicieli, prze- n!ach, rejentalnych podpisach i t. d. zywać w świetle gorszem, a111że~ Pan na to za• 
kach. Zna1du1ą Się one w podz.remiach chodząc z rąk do rąk. Tranzakcje zawiera się na zasadzde wza sługnfe, a żadna kobieta nie 1110H mie6 .iaulanla 
tych ka\Warń i klubów. ZeJście do nich Fllją Pelikan-Straat fest ulica Lafay- jemnego zaufania. Nie było jeszcze wy- do mężczyzny l fego dzłelno6Gi, •koro nie po­
łest osobom obcym suroW<J wzbronione. ette w Parytu. Sprzedaż kamieni dro-1 padku, by J>oipeł'niooo iakii!eś nadutvciie. trafi on •obie sam da6 rady nawet w sprawach 

Kosztowności są zabezpieczone tak gooenn1ych odbywa się tu jed!nak w spo- wył11cznie towarzyskich. 

Pierwsze dni rządów króla Edwarda VIII :~f;f~:;~.:;;:~; 
P bJ i I • , treluje. Być może, że rozłąka wpłynie na nie~o 

o o ęc u w adzy „zmotoryzował" tradycyjnych kurjerow, którzy w ten sposób, że zastanowi się nad swofem po• 

Przewozili konno tajemnice państwowe" - Gabinet ojca nłety- stępowaniem ł przestanie Panł4 wręczyć. JeieU , „ • zmieni 1ię - będzie mu Pani mogła przehagy, 

kalną swłętoścłą.-Matka I brat najbliższymi doradcami monarchy ... przeciwnym razie 1epie1 raz pociei-płeć, an1. 
( b) C d I . . . . . , łell męczyć się przez całe życie. 
s • ? ~ eonie o godzinie dziesiątej do pałacu i znów zajmuje się sprawami nie się samolotem, 1edyme ks1ązę \or~ CZYTELNICZKA' w LODZI: Weksle mu· 

rano za1ezdża przed York • House w państwowemi do godzin wieczornych. ku namawiał go do tego. Za jego si;ra- 11 p:iu zapłacić w pelnef wysokości, ale może 
L.on~ynie lłmuzyna. Samochód ten .róż- Potem spotyka się Edward VIII ze swo wą też Edward VIII wydał polecenie, Pani od komornego za okres późniejszy odliczyć 
m się tylko te~ od innych podobnych i<\ matką oraz ze swym bratem księ- by mimo żaloby dworskiej odbywały nadpłacon„ kwoty za czas od '1°'Jclnia ubiegłe­
wozów, że posiada mały herb królew- ciem Yorku. Radzi się ich obu w spra- się uroczystości i inne impreży. g0 roku do lipca bież~ego roku. Niech Pul 
ski. . . wach państwowych, zawsze Jednak po- Nowy król angielski z beztroskiego przy płaceniu komornego póiniefszego odlłc&Y 

W chw1h gdy a~to zatr.zymu~e się stępuje w myśl zleceń brata. Gdy księcia zamiełlia się na poważneg9 sumy nadpłacone, a Jeżeli gospodarz me zechc• 
przed pałacem, otwierają się drzwi i wszyscy odradzali królowi posługiwa- władcę wielkiego imperium... się na to zgodzić _ to on sklerufe sprawę cło 
uk~zuje się w nich wysmukła sylwetka ••••• H••••••••• •••••••••••••••••••••••H••••••• ••••H •••••• •••1 811du. w każdym razie obniżka komornelło przy· 
kroła Edwarda VIll. Ma na sobie czar• sługufe Pani, o ile lłospodarz dobrowolnie me 

ny garnitur, czarny krawat i cyłłnder. Sukni·a ze znaczku' w pocztou•y„h obniżył czynszu przy wynafmowanlu młeszkanła. 
J'warz króla jest pełna powagi. Rozjaś- W U Musi się Pani dowłedzłeć Ile wynołłł czynsz ko• 

nla Ją tytko na chwile uśmiech, gdy NI kl i d k• I d morniany za mieszkanie zajmowane przez Pa· 
wsiadającego do samochodu władcę im ezwy 8 kreac, 8 szwe z iego 88 ono mo Y . . nt4 w lipcu 1914 roku 1 sprawdzić czy sumę tę 
perJum Brytyjskiego witają oczekujące (sb) Jak wiadlomo, saiony mód prze- mieniła się od różnobarwnych kolorów, płaci Pani dotychczas. Ma Pani bowiem fedy-
chwili odjazdu króla llczne niewiasty. ścigają się w tworzeniu coraz to wspa- była przytem uszyta z niezwykłym gu- nie prawo do zniżki komornego o piętnaście pro· 
.Machają chusteczkami i przesyłają po-1 nialszych kreacyj, któreby zapewniły stem. Kreacja ta wywotal zachwyt! cent, ale od czynszu płaconego w roku ,1914. 
zdrowienia ręką. Król dziękuje za te im powodzen~e u wybrednej zazwyczaj wśród zebranych dam, który powięk- Jeżeli więc obecna zniżka nie pokrywa się z 

obj~wy sympatii lekkiem uchyleniem I klijenteli damskvej. W tym celu or~ani- szył s~ę ~eszcze •. gdy Illiewiasty. przeko- pelne~t 15 p~oc. ma ~ant ~rawo łitdać dal1Zej 
cylmdra, poczem wsiada do wozu. zowane są przez poszczególne firmy nały się, ze sukma sporządzona Jest z maj obniżki. Jeżeli sprawdźi Pani te dane l skłerufe 

Samochodem udaje się do Pałacu rewje mody,ttowe kreacje I modele su- rek p~cz~o~ch ze wszystkich krajó"". sprawę na drogę s,dow11 1prawa będzie wy• 
Buckinghamskiego gdzie rozpoczyna klen trzymane są w ścisłej tajemnicy. ina św1ec1e. Kl'lka skrawków czarnego l 4rana. 
swe codzienne ur;ędowanie. Ody Je- Obecnie zwr?cila na siiebie u.~agę pe białego jedw.ab~u potęgowało_ j~szcze . „cz~NOOKA • 5.3~.200'1 w c:nA~SKU. 
rzy V umarł, bracia zaproponowali, by wna szwedzik~ hrma. W SzwecJI o~cho- efekt. qczyw11śrn~, żadn~ z pan me na- Nie rozumtem zupełnie Je1 oba.w. Pant ?bowłit1· 
zainstalował się w jego gabinecie. :Ed- dzono ostatrui10 trzechsetny Jubileusz byla t~J toalety, Je~nak firma, która z.do kiem fest poroz~awiać po~aime z rodzicami na 
ward odrzucił jednak tę propozycję wprowadzenia marki pocztowej. Jeden była się na tak mezwykly pomysł cie- temat przyszł~ci. Jest Pani jeszcze bardzo mło­
ośwladcza)ąc te gabinet Jego oJca Jest z salonów mody zaprezentował maneki- szy się obecnie zasłużonem oowodze- da I właśnie teraz Jest naflepsza pora do zasta· 
dla niego ś~lętośclą. Pierwsze kilka n.a, ubranego w wspaniałą sukmę, która niem. n?wlenia się nad temi sprawami. To, że Pani 

dni urzędowania spędził :Edward VIII w w . ń • . t me zdecydowała alę kontynuowa-ć w dalszym 

niewielkim gabineciku. wyposatonym SZYS"Y JilPO scy męZO\VIB s anu ciągu swego poprzedniego zawodu, nlcz~go nie 
w mahoniowe meble. Tu podpisał klłka U dowodzi, ~~wiem każdy moi~ się ~yhć. Pani 

pierwszych dokumentów, oraz ułaska- przekrocz••li ~o rok ż••cia zdawało S1ę, zke ogrłod°!ctwpo J~, żodptowtanida, tf~t-
ił k k . ~ ~ czasem prze ona a się aDJ, e ak e „~ , 

W s ~zane~o n~ arę śmierci. (z) Wydarzenia na Dailekim W scho- finansów Takahaszi ma 81 lat, admirał Bardzo rozs4dnie uczyniła Pani wycofuląc się z 
Pomewaz gabmet ten o~azał s~ę jed- dz1e i dane bioJtraficzne, które ukazały Okada - 68 lat. Ten ostai.ni jest jed· zajęcia, które Jej nie odpowiada i czyniąc to 

'Mlkk zadlmalby,l .~rk~l ~~zepn.tósł się do się w związku .z tern. o jaipońskich dzia· nym z najmłodszych członków stabinetu stosunkowo wcześnie, bez zbytniej straty czasu • 
..,s rzy a e gIJS 1ego · 1erwszy zgla łac.zaich państwowych, pozwoliły stwier· japońskief!o. Niech Pani sama poważnie zastanowi się nad 
łza się do króla sekretarz Lord Włgra"! dzić, że wszyscy jaipońscv działacze po· Admirał Saito został pre.mjerem w tem, czem chciałaby być w przyszłości i spr6· 
tó~y przedkład~ mu ~Ian.prac na dzlen lityczni są ludźmi w sęda:iwym wieku. wieku 73 lat. Jego poprzednik na tem bule czego Innego. W Jej wieku można sobie 

blezący. Skole1 przyJmu!e król mini- Podczais gdy w Euroipie w ostaitnich stanowisku, J.niukaya, zamordowany pozwolić na eksperymentowanie. Powinna Pani 
s~rów, ~tórzy przedkładaJą m~ do pod· dziesięciolec·ia.ch główną rorlę w polityc.e również przez przeciwników politycz- jednak porozmawiać o tem z rodzicami, albo· 
p1su wazne dokumenty. ZnajduJą się one od~rywaiją ludzie stosunkowo młodzi, nych, miał 77 lat. Po śmierci Inukaya wiem mając pewne możliwości, pomogą Pani 
W specjalnych podręcznych kasetkach przeciętny wiek japońskiego polityka stanowisko t<> zostało początkowo za· i 1kieruj4 na właściwy tor. Da Pani właśnie 
stalowych, zwanych „Dispatch Box". sięga 70 lat i więcej. proponowane znanemu działaczowi pań· dowód rozs11dku i poważnych poglądów, jeżeli 

Każdy z ministrów Jest odpowiedział Zamordowany w czaisie ostatniego stwowernu., Jamamoto, liozącemu wów· o tych sprawach będzie poważnie rozmawiała, 
ny za ich całość i zawartość. Ooniedaw 1P._t1ZeWJ.'lotU. admirał Saito liczył 78 lat. czas 80 lat. Gdv Jamaimoto odmówił tłomacząc, że w dzisiejszych czasach chciałaby 
na jeszcze transportem stalowych kase· Nie był on byinaijmnie.i najmłods~yrn ze przy;jęcia premjer·O'Stwa, premierem zo- zclobyć samodzielność, ażeby nie· być nikomu 
tek zajmowali się specjalni kurjerzy na swych kolegów poilitycznych. Minister sfał admirał Saito. ciężarem, a wprost przeciwnie, stać się człowie· 
koniach. Jedną Z pierwszych czynności kiem wartościowym. Powinna się Pani nauczy6 

.Edward;:t VIII było skasowanie tych ok I ' " tl • ' k I kt Jakiegoś fachu, ale wybór zawodu należy do 
urzędników i zaangażowanie na ich miej u ary, osw1e one zarow il e e rycznil Niej, gdyż tylko sama Pan.i może odpowiedzieć 
sce zaufanych motocyklistów. Transpur 'ł 'I na pytanie do czego czuje speclalne zamilowa· 

tują oni ka~etki szybciej i bezpieczniej. „Trzecie oko" umozliwia czytanie pociemku nie i w jakim kierunku posiada zdolności. Co się 
Kluczyki do poszczególnych Dispatch ( ) I · · • d · ,_. Adl . oł dru:te""' z baterYJ'ką ki'eszon· tyczy drugiego zagadnienia, poruszonego w liście , " z nzymer wte en&K-1, e•r, opa· p ączona ~„ . . . · hł • • 
Box' posiadają tylko król, premjer i po- tentował ostatnio wynalaizek „trzeciego kową. :ani, a m1a.n~w1c1e spr~wy c opco';• ~o ~a Pa~ 
szczególni ministrowie. Wszystkie akta oka", apa'l'at, nostZący oficjalną nazwę Dzięki okularom inż. Adlera, czło- ieszczNe • ~ee czals~ o :atst~~awt ianta się. n~ 
znajdujące Się W kasetkach Opatrzone , ' h ' 0kul , li ' ' k • WObod ' 0 • ' p0- tem, aJpierW na ezy ;;a.a WIC 0, CO na1waz• 

. ·T . . ' . „ „swiecącyc się a_row • I ~e moze 5 , rue P rus~c się . niejsze a wi~c zastanowić się nad s"ojej życiem 
są napisem „ aiemmca panstwowa • Do oprawy okuJarow przymocowana etem.ku, albowiem reflektor, idąc za kaz ' .. 
Badaniem treści tych dokumentów za- jest miniaturowa lampka elektryczna, \ dym ruchem J!łowy, oświetla dokładnie przyszłoscią. 
jęty jest król aż do godziny pierwszej I• zaopatrzona w reflektor. Dzięki spe-:.· to miejsce, na które jest skierowane ~!!!!!~~~!!!!!!~~~~~~~ 
po p

0

ołudniu. cjalnej konstrukcji żarówka ta, mimo spojrzenie człowieka. 
Potem udaje się on pieszo do poblis- swych lilipucich rozmi·arów, daje nie- 1 „Trzecie oko" umoi.lłiwia czytanie 

kiej restauracji, gdzie spożywa. skromny J zwykle s~Lne światło, które przechodzi' po ciemku, oglądanie mapy podczas noc· 
obiad. O godzinie trzeciej W(a~a król przez specjailny otwór. Żarówlka jest~ nych manewrów itlf. 
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DZIS WAZĄ SIĘ LOSY STRAJKU WŁOKNIARZY 
Jeżeli na dzisiejszej konferencji nie uda się osiągną~ porozumienia --

dalsza akcja pojednaw{·za przeniesiona będzie do Warszawy 
Robotnicy nie przerwą strajku przed likwidacją zatargu 
(k) 

Lódź, 12 marca. ry. ~obotnicy wierzą, ie ~ostulaty Ich spowodowałoby odwleczenie załatwle- Scbeiblera l Grohmana wywieszone zo• 
- Dzisiaj prawdopodobnie roz- będit uwzględnione I że Jutro, lub po~ nia sprawy. stały onegdaj obwieszczenia, wzywalą· 

strzygną się. l_osy strajku wlókniarzy, iutrze unieruchomione fabryki ruszą. Wskazano, że przed rozpoczęciem ce robotników do podjęcia pracy l ko­
który tr:wa JUZ Jedenaście dni i objął V\1 godzinach rannych w lokalu bu- strajku związki dokładały wszelkich 

1 
munłkuJące, że o łle robotnicy nie prze. 

~szystk1e zakla.dr przemysłu włó~ien- d:?wlarzy przy ul. Podleśnej 2Fi odbyło starań, aby zlikwidować zatarg w dro-1 rwą straiku zostaną zwolnieni a na Ich 
niczego w Łodzi 1 w okręgu l6dzk1m. SU} zebranie rady delegatów fabrycz- dze pertraktacji, że przemysłowcy otrzy , miejsce zaangażuje się nowe siły. 

Po onegdajszej jednostronnej konfe- nycb, na którem przy•eto do w:adom~ · - mali prekluzyjny termin, ale nie odnio-: Mimo to robotnicy do pracy nie sta· 
rencH. z prze?stawicielami robotników, śd sprawozdanie z onegdajszej konfe- sio to żadnego skutku - przemysłowcy 1 włli się. . 
w dnm dzisie1szym odbędzie się w go- rt'ncji z insp. Klottem. oświadczyli, że konferencje z robotnika-j Warto zaznaczyć, że obwieszczenia: 
dzinach popołudniowych ponowna Jedno Zebrani postanowili jednoglośuie nie mi w tej sprawie uważają za bezprzed- o podobnej treści zostały wywieszone 
strono~ konferencja, tym razem z przed- przerywać akcji strajkowej dopóki wszy rniotowe. ! w szeregu fabryk, ale nie odniosło to 
stawic1elami P~.ze~ysł<!wców. stkle postulaty robotnicze nte- będą ł •„• ł tadnego skutku. 

W konferencn teJ udział wezmą przed- uwziUednione, gdyż przerwanie stmjk•J Na terenie zakładów przepiysłowych 
stawiciele siedmiu łódzkich organizacji •••••••••••••••••••••••••••••••••••••1111111mF.1~~••••••• 
przemyslowych oraz -przedstawiciele po 
szczególnych ośrodków przemysłu włó­
kienniczego w okręgu łódzkim. Prze.._ 
wodniczyć konferencji będzie główny 
Inspektor pracy, Int. l(lott, który dele­
gowany został przez ministerstwo opie­
ki społecznej dla zlikwidowania zatargu 
w przemyśle włókienniczym. 

Jeszcze onegdaj, po konferencjl z wló 
kniarzami, insp. Klott zakomunikował 
przemysłowcom postulaty robotnicze, 
zawarte w ramach dodatkowej uzupełnia 
jącej umowy zbiorowej. Przemysłowcy 
oświadczyli, że nie mogą się zgodzić na 
uwzględnienie kilku postulatów, a miano 
wicie w sprawie ustalenia norm w prze­
dzalniach, w sprame ustalenia dopłat 
na krosnach automatycznych, ogranicze­
nia pracy na krosnach bawełnianych nai 
wyżej do 4·ch krosien, w sprawie 50· 
procentowej dopłaty na 2-ch angielskich 
krosnach, wywieszania cenników feduo­
stkowych płac itd. 

Insp. Klott polecił przemysłowcom, 
ahy uzgodnili między sobą stanowisko 
wobec tych postulatów i aby na dzisiej­
szej konferencji udzielili- zdecydowanej 
odpowiedzi. 

Jest rzeczą bardzo możliwą, że na 
dzisiejszej konferencił z przemysłowca­
mi uda się uzgodnić postulaty robotni­
ków i przemysłowców. W tym wypad­
ku zwołana zostałaby na dziś wieczór 
lub na jutro wspólna konferencja ~la pod 
pisania protokułu likwidacyjnego. 

Jeżeli zaś do porozumienia nie doj­
dzie. DALSZA AKCJA MEDJATORSKA 
PRZENIESIONA ZOSTANIE NA TEREN 
MINISTERSTW A OPIEKI SPOŁECZ· 
NEJ, KTÓRE WEZWIE PRZEDST A Wł· 
CIELI PRZEMYSŁOWCÓW I ROBOT· 
NIKóW. 

W TYM WYPADKU ZAŁATWIENIE 
KONFLIKTU ULEGLOBY ZNACZNE· 
M.IJ OPóżNIENIU. 

·=· 
Wczoraj, w dziesiątym dniu strajku 

włókniarzy, nie zaszty żad'ne zmiany. 
W szystKic fabryki w t.odzi i okręgu łódz 
kim hył11 unierucbomołne, jedynie w ni­
ciarni na Widzewie odbywała się praca, 
:ile z\v iązki zawodowe liczą się z tern, 
że w dniu dzisiejszym robotnicy z ni­
clarni przyłączą się do akcji. 

th strój wśród strajkujących jest dob-

Ogólny strajk pończoszników w Łodzi 
Pracę porzuciło ogółem ponad 8.000 robotników. -

Kiedy odbędzie się konferencja z kotoniarzami? 
Łódź, 12 marca. proponowali związkowi zawodowemu czosznicze, produkuiące na okrrutłycli 

fk) - :Wi Ło1dzi ·wyibUiChł, iaik wiado· zawarcie odrębnej umowy, wprowadza- maszynach, maią być unieruchomione. 
mo, ogólny strajk w przemyśle poóczosz jącej płace niiue od 30 do 50 procent od Wczoraj do akcji przyłączyli się, Jak 
.U.czym. obecnie obowiązujących. wiadomo, kotoniarze. 

P~eny-si a:kcję po'd:lęli robotnicy, z~- Akcją srlrajkową objęte za.stały wczo- Przyczyną st.rai'ku kotoniarzy jest od·. 
trud.niem l?rzy o~ąłych. maszynac~, k~o- raj niemal wszystkie zakłady pończos:z- r,zuceinie pllZeZ przem:yisłowców t~dań 
rzy zas~.aJk-01W.a~1 "! u~1elfły pon1e-dzia- nicze w Łodzi, zatrudniaiące około 4.500 robotniozych, doma.gaijących się uzupeł· 
łek,, o~W11adc~a1ąc, ze nie podeim' pl'ia'cy robotników. nienia umowy zbforowef, płaoenia za 
doipóki wrszyscy p.rzemysłowcy me pod- postoje, jak to ma mieisce w przemyśle 
piszą umowy zib~orowej. . Straijk ma pr.z.eibieig zupełnie spo- . włókien,niczym, udz.ielainia utloipów tyl• 

Chodzi mianowicie o ~edisiębior- kio1nv. ko w okresie 1,eitinim, przedłutenia umo-
c.ów, z.~r:uip-owanych w sekcji pońozosz- Związek z,awodowy czeka obecnie na wy zbiorowe; i t. d. 
niczej przy związku rz.emieś1ników i termin zwołania wspólnej konJerencjL W c.zoraj, w pierwszvm dniu sfrafku 
.drobnych p?'IZe1ds,ięhiorców, którzy za- Do te,go czaosu wszystkie zaikłaidy poń· I kot.oniatzy, akcją objętych zostało 95 

procent fabryk kotoAOWych w Łodzi, O· 

Wnioie~ w !lrawie umowy lbior~wei l ~e1onowtami ~~~~~;; 
zgłoszony zostanie na dzisiejsze m posiedzeniu s.o~o. ro~.6w. in „ 

1 Rady Przybocznej· . rue·mo om1one są m. .. n.asi~1~ce 
, większe zakłady pończOISlZlntcze: Eisert 

Łódź, 12 ma't'ca. l pod uwagę, albowiem kwoty te pirzezna-1 { Sc:hwelkert, Ejtin~ „Setattt0 , Ro-
(vl. W dniu .d~s,~e'i.sz)'IIll. odhę?zie się 1 cz~ zostaną n,.a przedłuienie okr~su zenfeld, Kagan, Herm~, Hau, ,,Pari· 

w sah Raidy Mie1sk>LetJ pos1edzeme Rady robot sezonowych. sette0 Profesorski Griinbe~ Selden• 
Przyb?cznej. ~os,iedzenie to będzi~ o B~orąc pod uwagę powyższe ~s~iad- wurm' oraz szer~' mnłeJstvch

1 f~m. 
tyle ciek~w,e, ze P!"'zyi~~owywany~ 1est cz,ema P· prezy.de~a Za~zącLu .M1erskie· Spr;awa :gwoJ.!lliliia w:sip6lneoj konłeren• 
~ef!. a':ka~ch . wmosków.. Między go, srtw1erdzamy,, ze z~1~rze.n1a ł·e są, cji z kotoniartairni w bieź~cvm tygodniu 
'l.nnem'l 1W1elk1e 2ląiinrtere~-0wame wywo-- s~rzeczne .z z~teirzeruaJim s!O·~P?darcze„ je.st pod znakiem zapytania, Przemy­
ła~ p.ro/g?to;wywa?y wmosek w spr~- m1 r.ządu Ja'k 1 i;ozporz. p. Ministra Op. s.owoy o.świPJdozyji cO!l)rawda, te w pią­
Wle zn1~ste~ uboj~ rytual~e!lo w Łod~1. Spoi •. z ~· 30, listop,ada ub. roku o tek mogliby konfer.ować .z 1)rzedsbawi-

Drug1 WIU~s~, inltereS<U1ący szero~1e przec1wdzfal~u obniżce pł~. P:zeto cielami związków zawodo„wych, grupu­
~esze robo~mkow Set2')01lOwyoh, ~~1e- przy ~awier~ umowy zb1orow'1 'W Jących ro1botnfilc6w kotonowych, a.le po­
s10~y będz!e przez przedstawłc1ela sipraw1e robot se.zo.nowvoh .w r. b1eżą· niewa.z okrę~owy i1119Pektor pracy zajęty 
Zw1,ązk,u Zw1ąiz.k~w Zaw.odowych p. Ku- cym Rada P~zyboozna pros11 p. Pre.zy- jest bardzo sprawą poWIS,zechnego straj­
bas1eWic~. :Wn!<>sek ten dotyczy, .t~- denta Głaizika o: _ ku w przettnyśle włókienniczym ~ na­
czących mę pomiędzy Zarządem MieJ- 1) uwzględnienie pop.rawek, zgłoszo. leiy przypuszczać że konfereocia z Jto.. 
siklm, a .zwiąiz:kami sez.OllllOwców rokowań nych przez zwiazki zawodowe do oho- toniarzamł. odbęcbie slę dopiero w nad• 
w sprawie zawarcia umowy zbiorowej. wiązufącej dotychczas umowy zbioro- chodzący poniecblałek · 
Win.foseik jeSJŁ treści na1sitęipujące-j: wef, ' 

Na foonforencii dnia 31 stvcmia r. b., 2) uwzf!lędnienie stawek dla r6znych t 

odbvtei z p. ;pr,e-zyidellJtem Gła.JZikiem, de- 1categoryj pracowników, zatrudnionych N ot ~tn 1• k m --1 eJ ski 
lef!aiŁOIIll siezonowców oznaiimiono, ze na robotach miejskich, stosowanych V 
ws:z.e-lkie żą.dania s1ezon-0wc6w w sprawie przez r6me gałęzie przemysłu, -:-
ustaJeini.a stawek płaic na robotach sez:o- 3) konieczności zabezpieczenia w Z dniem 1 kwietnia maJą być podwyłs~one 
nowyich m01gą s[ę toozyć jedynie w gra- budżecie nadzWycza.jnym na rok 1936/37 opłaty za rowery, wynoszące obecnie 6 złotych 
nicach stawek nie większych, aniżeli I ekwiwalentu za urlopy wszysłikim, bez rocznie. W zwilązku z tem wniesiony został me• 

Brak ławek płaci Fundusz Pracy, że ekwiwalenty ur- wyjątku, robotnitk<łm sezonowym w do- morJał do władz nadzorczych o nlepodwy.tsza• 
lopowe & sezonowc6w nie będą brane tychczasowej ~koścL nie opłat za rowery, które s11 środkiem loko• 

na podmiejskich letniskach w b • h b bł t · • k mocJI dla naJszerszycll rzesz pracownlcz}'clt l 

(k). - Rok roczn~~· l~tnT.r';~d- gar armac wy UC s ta) robotaftzyc&. ·.~ 
miei·sk:.ch, położonych na linlach Łódź- Zatarg w przemyśle skórzanym na martwym punkcie W lnspekcli pracy ma się odbyć w dniu dzl• 

· slelszym kottłerettcła w sprawie !likwidowania 
Koluszki i Łódź - Łask, wvież<lża z 14ódi, 12 marca turbowany~ _ straiku bronzownlków, którzy domag~Ją się !'Od 
Łodzi k il kadziesiąt tysięcy osó'b. o udo- (k) - Zatarg w przemyśle skórza- Strajkuiących szewców poparli ro· wytki płac. Bron~ownlcy strafkulą Już trzeci ty 
godnieniach dla których nie mvśli się nym. utknął. na martwym punkcie. Po botnlcy zatrudnieni w 1arbarnlacb ·łódz 1 dzieł 1 Oświadczyn, te nie przntQplą do praor 
wcale, albo bardzo mało. oś~1a~czemu p~acodawców, którzy zgo kich, którzy po bezskutecznych zabłe- i dopóki żądania Ich nie zostan uwz 1 dnione• 

Nie mów:iąc już o niehig-jenicznym dz11i się podwyzszyć płace od 15 do 25 gach o zawarcie umowy zbiorowe), roz·' ą 1 ę 
wywozie śmieci, braku czesto ,dobrej procent, odrzucając natomiast żądanie poczęli w dniu wczorajszym strajk. . "'•* 
w ody do p icia ito. zasadniczv,ch bolącz- pracowników w sprawie zawarcia urno Akcją strajkową objęta została wlęk P. mmlster opieki spoleczneJ .Taszczołt PO· 

kach. letnikom daje się równilet odczu· wy zbiorowej - żadna ze stron nie szość garbarń w Łodzi, zafrudnlaJącycb wołał p. woJewodę Hauke - Nowaka na czlouka 
wać brak ławek, które podczas space- zwróciła się z wnioskiem o zwołanie ponad 350 osól>. Rady Naczelnef funduszu Pracy, która ma na 
rów mogłyby służyć za młeisce odpo- ponowne) konferencji. Inspekcja pracy zaproponowała wtaJ celu koordynowanie prac wofewódzklch rad 
czynku nietylko dla osÓb starszych, Akcją strajkową objęte zostały ścicielom garbarni, aby zjednoczyli słę funduszu Pracy oraz wytyczanie planu akcJI 
dzieci i chorych, ale nawet dla zdro- wszystkie wytwórnie obuwia i zakłady w jakimś związku, gdyż umowa zbioro- 1 flnan~owanla robót publlczuycb, prowadzonych 
wych. zarówno w Łodzi, jak i na prowincji. wa może być podpisana tylko między ' lub imansowanych Przez Fundusz Ptacy. 

Ławki znajdują sie przeważnie tylko Łącznie strajkuje ponad 13,000 szew- dwiema organizacjami, a dotychczas! •.• 
na dworcach kolejowy;ch. ców, kamaszników i cholewkarzy. właściciele garbarni nie są zgrupowani. Przed sądem odpowiadała wczoral 24-Ietnla 

W związku ze zbliia!a.cvm się okre- l W czo raj w kilku punktach miasta do 1 Po utworzeniu organizacji garbarzy,! Marianna Galińska, panna, oskarżona o utopie· 
sem wviclzdów na letniska warto pomy- szło do awantur pomiędzy członkami zwołana zostanie wspólna konferencja ' nie swego n'eśtubnego dziecka. Dzieciobó!czynl 
ś leć o tej niezbędnej, a nłezbvt koszto· 1 komisyj strajkowych a łamistrajkami. ; dla omówienia sprawy zawarcia umo-j skazana została na 2 1 pół roku więzienia. 
wnej inwestycji. _ ~ ~.w4\.zku z teJJJ szereg vsób zQstal po _wy: zbloro:w:ej. 



• 
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tt:~~:!:o.'::!ŁfN Hie~ewienny onuu arentowany w Uarutwie 
„,,,_,3~~;:;:~:;~:: :;.,..,,„y Libro wski u jety został w chwili, gdy zamierzał uciec z kraju do Francji 
s.z ~ r,ows.zechnych, Wykonawcy: Chór męski • 

f~~n~si~1:~st:·!1::;::rne~~~~;:1'b~~ Przez 4 lata poszukiwany był przez władze sądowe 
c.zowsk1 - wiolonczela dr Sitow ki lek • • · • d k · · 
cja (transm. z Poznani~) ·13 00 ~3 25 łJ~• · . Łódź, 12 marca. kazało się, że Lłbrowski Jest od dawna hWta czenla i do umenty, opiewaJące na 
Jana. Sebastjana Bacha · _ płyty. · 13.25-'73°;b (gr) Przed kilku dniami złożone zo- poszukiwanym przez sądy łódzkie prze- jego nazwisko. 
ChwKlka gospodarstwa domowego, 13.30-14:3o stalo w Starostwie Grodzkim podanie stępcą i przez zgórą cztery lata ukrywał Z 1dokumentów tych wynikało, iż jest 

15 12 
°~;~rt ;re.zeń. 1.4.30-15.12 Przerwa. w wydziale paszportowym. W podaniu się przed wymiarem sprawiedliwości. studentem w Sorbonie i obecnie zamie-

15:15-15·2~· W~gJąd gt~owy łódz!~. . tern prosił niejaki Motel Librowski o wy- W chwili, gdy Librowski, nie prze- rza wyjechać do Paryża celem ukończe-
1s.20-15:30 Prz~gl~~o c~i~d~~Porcie 1>olslrn:~, danie mu ulgowego paszportu zagranicz- czuwając, że grozi mu jakieś niebezpte- nia studiów. 
15.30-16.00. Koncert zespołu Y M~~51f!w~~ nego, gdyż zamierzał kontynuować stu- czeństwo, przybył do referatu paszpor- Frzestępstwa oszukańczego „studen-

~~)~0'' pod dyr. Edwarda Gałąziki (z Pozna· dJa w Paryżu. Do podania zał.ączone. zo- tO-.\'ego, został o~ prze~ funk~jonarjuszy ta" dat:iią si~ iu,ż. od r:oku ~932-go •. Po 

16 00_ 16 15 G g • k'" . . stały potrzebne dQkumenty 1 zaświad- zaaresztowany, Jako niebezpieczny dla zmylenm czu3nosc1 władz Librowsk1 U• 

• niny · P~r~~~:k~r:Ii: dziec?'P~wiadahe Ja- czenia. spc.łeczeństwa osobnik. krywał się przez cztery lata tak spryt-
16.15-16.45. Muzyka taneczna :__ spt~?c · Nic napozór nie stało na przeszko- Po przesłuchaniu, odesłano pod silną nie, że nie można było go ująć. Kiedy 
16.45Ch n.ooM ck.la Polska Ąpiewa _ koncert dzie w wydaniu zezwolenia na paszport eskortą Librowskiego do dyspozycji przypuszczał, że sprawki jego dawno 

niaóW . t~ iel° { 0v/iowego Przyeposobie- studencki. władz sądowych. Prokurator rejonowy poslły już w niepamięć i nic mu absolut-
17.00_17 1~1 s ;t i.~ z. clr n~). 

1 
k.i'• Referat paszportowy, zgodnie ze gotu;e obecnie akt oskarżenia i w naj- nie nie grozi ze strony władz policyj-

,,For~ir. i 1d}'lk~a" e_i odc~y~ewy'it~:i aTadeu-;; zwyczajami, panującemi przed przyzna- bliższym czasie Librowski znajdzie się nyi...h, przybył do naszego miasta zamie-
>Voiciechowski. niem paszportu zagranicznego, zwrócił przed sądem okręgowym. szkując przy ul. Piotrkowskiej 83. 

17.15-17.55. I-sza audycja z cy1tlu „NaJpiękniej- się do wydziału śledczego, celem zasiąg. Okazało się również że Librowski, Librowski nie przewidział jednak jed-
:~~ s(~:tyL!olf1an.gw'łcmadeus~ LMozald nięda opinii o petencie. Zapytanie to do- nie posiadający żadnego' wykształcenia, nej ewentualności: przed: wydaniem pasz 
Muen er wa · · Y onawca. eopo · tarło do drugiej brygady i wówczas o- zdobył w nieujawniony dotąd sposób za- portu zagranicznego przegląda się karto-

17.55_18.~5 .. Aktualna POP'adanka gospodarcza. -· teki kryminalne, a rejes!ry, skrupulatnie 
18.05-18.30. Piosenki w wykonaniu Tad, Olszy. przechowywane w archiwach, me zapo-
18_30-1~.40. Pogadanka o r~djotechnice - wy· c A 51 N o o e' NAJWIĘKSZA minają nawet o najdawniejszych prze-

głos1 Wacław Gawroński. ZIS PREMJERA SEZONU! stępcach 
18.40-18.45. Jak spędzić 'wi~o? - omówi Lu· L'b · k' ł · 

dwik Szumlewski · p 4 6 8 10 1 rows 1 uczęszcza w sw01m cza-
18.45-19.10. „Stefani~ tańczy„.'• _ płyty. cez. ' ' ' · sie w Łodzi do szkoły powszechnej, 
19.10-19.20. Zapowiedź pirog<ramu na dzieli na· Najpotężniejsze wydarzenie w historii kinematografji gdzie ukończył dwa oddziały. Liczy on 

19 
„0s~p19ny3.5 Ko c t kl ARCYDZIEŁO ARCYDZIEŁ ubecnie lat 29. Przed czterema laty do-
"' · n er re amowy. nazwane prze11 cały świat „BEN BUREM 19.36 ROKU" · l · t · b d · h 

19.35-19.40. Łódzkie wiadomości 9portowe. pusz.he.za s1.ę oszu; "f l lari zosóc1bemnyc 
19.40-19.50: Wiadomości sportowe ogólne. Ka p 1· 1 a n B I o o d :nac macy], narba,ąc we e o na PO· 
19.50-20.00: Pogadanka aktualna. ważne straty, 
20.00-2~.30. Muzyka religijna . w wykonaniu Przywlaszczen i 'działań na szk"oae 

Or;Jtiestry P. R. pod dy.r. Olgierda Stnszyń· według slynnej powieści RAFAELA SABATINIEGO wi~rzycieli było bez liku 
~~~. . 

20.30-20.45. Wyjątki z kslątki Wacława LI.pit\- 119 MINUT naJcudownlciszych wraże1i! 
skiego p. t. „Wielki Marszałek". W roli lekarza, ERRQL FLYNN 

20.45-20.55: Dziennik wieczorny. awanturnika i korsarza 
20.55-21.00. Obrona przeciwlotniczo-gazowa. Bożyszcze Ameryki, król aktorów i aktor królów. 
21.00-21.40. Teatr Wyobratni u obcych: premje I w roli pięknej Ol' . d H · 11 d 

ra oryginalnego słuchowis-ka p. t. ,,Nikoty- arystokratki· Arabelli l Via e a VI an 
na•' - napisał Hans Knan - przetłumaczył 
z niemieckiego Wiwi. Reżyseria: Teofila znana z filmu „Sen nocy letniej" 
Trzcińskiego. 

21.40-22.00. „Nasze pie.śni - odśpiewa Maury· „_ 
cy Janowski. 

Prod. Cosmopolitain do Warner Bros. 

22.00-23.00. Koncert Symfoniczny w wykonaniu K t I • k ' d ' d h 
23.0~~~~~y~~~:o~!1dy~e~:~;~::gi~z~c:;e.dla on ro a ·m:esi an·. ozorcow omowyc 

żeglugi powietrznej. . 
23.05-23.30. Muzyka salonowa w wy1konan1u · ze· 

społu Haliny Adam&kiej. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
18.45. MOSKWA (WCSPS). ~esele Figara -

opera Mozarta. 
19.25. WIEDE~. Pieśui i arfe, 
20.05. BUKARESZT. Fest. Schumanna. 
20.os. PRAGA. Koncert. 
22.00. STOCKHOLM. Progr, rozrywki. 
.~ 
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rozpocznie się jutro. - W razie nieodpowiedniego stanu 
mieszkania właściciel domu wypłaci dozorcy ekwiwalent 

Łódź, 11 marca. 
(k). - Jak się dowiadujemy, w dniu 

jutrzejszym na miasto wyruszą specjal­
ne lotne komisje, które skontrolują mie­
szkania dozorców domowYCh, celem 
stwierdzenia, czy znajdują sle one w 
odpowiednim stanie i czy odoowiadalą 
warunkom higJeny. 

W skład komisji wchodzić bedą: in­
spektor pracy, przedstawiciel związku 
dozorców oraz przedstawiciel właści­
cieli nieruchomości. 

Chod'zi o to, że większość mieszkan 
dozorców domowych w Łodzi znajdu­
le się w katastrofalnym stanie. urąga· 
Jącym wszelkim wymogom hhdeny. Do· 
zol"cy mieszkają w małych i brudnych 
klitkach, w których często ITTtietdzi się 
robactwo, przyczem kli:Uki te ootożone 

są w bliskiem sa,siedztw'.le śmietników 
lub ustępów. 

Tymczasem, na podstawie orzecze­
nia nadzwyczajnej komisfi roziemczej, 
l.tóra ustalila warunki pracy i ołacy dfa 
dozorców domowych, kudv właściciel 
domu obowiązany jest zaoewnić swe· 
mu dozorcy mieszkanie, które odpowia­
dałoby wszelkim warunkom. 

Dlatego też, jeżeli komłsja stwierdzi, 
że mieszkanie dozorcy nie naid'aie się do 
użytku, właścioiel domu bedzle musiał 
v;•ypłaclć dozorcy specJalnv ekwiwa­
lent mieszkaniowy, wysokość którego 
ustali inspektor pracy. 

Według obliczeń związków około 2 
tysiące mieszkań dozorców nie nadaje 
się do użytku. 

Przedpołudnie dzisiejsze •przyja przedsię· 
wzięciom mającym .związek z aptekarstwem, rol· 
nictwem, radjem i koleją żelazną. Do godz. 10 
z powodzeniem możemy starać się o zarobek i 
wyruszać w podróże morskie. Od godz. 10 do 
godz. 13-ej działają krytyczne wpływy dla gór· 
nictwa i hutnictwa, grożą wypadki i kafastrofy. 
W tym okresie nie należy także załatwiać I k • • • d 
spraw, które powinny pozostać w ukryciu. KoJo Skutk•1 kawa ers 1e1 1az y 
!~~z~ó~!~ej p~:;:~:śc~y\u~~!;o~~d:::ia. 0P;ź~l~j 
nastój się polepsza. Między godz. 15-ią a 17-tą Tr--·· w••padlki przr.Jec:honia 
pomyślny obrót wezmą sprawy sercowe; o tej .-.~ ~ 
porze dobrze jest nawiązywać stosunki z osoba· Łódt, 12 marca 80402, prowadzone przez szofera Anto· 
f~aj~~~we;~yni~~~z. ~?i:a :re:adzi:i!nto: (gr) - Na ulicy Zgierskiej, około nr. niego Bakalarza, zam. w Zgierzu przy 
związku z osobami płci odmiennej. Między go- 25 najechany został przez samochód ul. Berka Joselewicza 26. O wypadku 
dziną 19-tą a godz. 21-szą nie należy załatwiać os~bowy Władysław Kibasiecki, zam. sporządził trzeci komisarjat protokuł. 
spraw wymagających szybkiego zakończenia ani w Teofilowie pod Tomaszowem. Do ran Drugi wypadek najechania przez sa­
przyjmować służby domowej. Późniejsze godziny nego zawezwano pomoc lekarską. Oka mochód miał miejsce przy zbiegu ul. 
zapowiadają się pomyślnie i sprzyjają nauce i Ó ł 
sztuce. zało się, że poszkodowany odni s ra- Lotniczej i Zgierskiej. Ofiarą wypadku 

Dziecko dziś urodzone - szczere, dobre, po· ny głowy i tułowia. padł Tadeusz • MarJan Grabarczyk, -
siada smak artystyczny, lekkomyślne, pociąg do Dochodzenie policyjne ujawniło, iż zam. przy ul. Zawiszy 45. Grabarczyk 
zbytku i prze1)ychu, usposobienie romantyczne, na Kibasickiego na1·echało auto nr. ŁD. potrącony został przez skrzydło samo­
zamiłowanie do pracy pedagogicznej, 

Zróla ~„ 
zadziwiajtcq prólt~ 

'Zqryzienii 
Twe_go 

Pueiru doTwarzy 

Miljoay lcobiet zdumiła i zaskoczyła 
ta oto Diezwylcła próba. Wiadomo, 
Że grubo-ziarnisty puder do twarzy 
wywołuje bardzo często w11gry. Wiele 
pudrów z wygl11du i dotyku cienkich 
l gładkich, zawiera jednak ostre, 
ziarniste czllstlci. Nie można ich 
dojrzeć, ale można fllyczuć zębami. 
Naleiy najzwyczajniej wzil\Ć uczyptę 
pudru i spróbować zgryźć przed­
niemi zębami. O ile jest w nim 
ślad „ziarnistości" poczuje to Pani 
mementalnie, jak wyczułaby Pani 
piaHk w jedzeniu. Teraz prosze zrobić 
tę mam11 próbę z Pudrem T o.calon, 
„1t1rycznym" pudrem, spreparowa­
nym według oryginalnego francuskiego 
przepisu znakomitego -paryskiego 
Pudru Tokalon. Sporządzony jest, on 
nowym sposobem, który czyni puder 
dziesięciokrotnie cieńszym i lżejszym 
nii kiedykolwiek to zostało osiągnięte. 
Tylko puder utrzymujący się w po­
wietrzu jest zuźytkow„ny. Jest on 
tak niezwykle cienki i lekki, że wy. 

czenia. klucza zawartość wszelkich ziarnistych 
Cll\Stek, które mogłyby podrażnić 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ chodu, wsku~k ~ego odn~~ pok~~ 

za kla<!A!:!!~.JERSKI Mikołai eornstein 
J ROTMAN And rzeJa 27a CHOROBY KOBIECE I Al(USZERJA, 

• tel 244-36 weneryczne i dróg moczowych kobiet. 
• . . Gabinet fizykalnej terapii glnekolo-

Zawia damia Szan. Klijentelę, iż długoletni pr_aco:wnik glcznel (diatermia, naświetlania 1 t. d.) 
tejże firmy p. R.ENARD przystąp'ił iako wspólnik, 1 na- przeprowadzil się na 

dal prowadzi Salon d:imski. • PIOTRKOW&KĄ Nr. 292 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••• (Plac ReymJta). 

:-;;d. ŁUCJA MAKDWER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

(Kobiety I dzieci) 
WÓLCZAŃSKA 117, Telefon 149-39 

Przyjmuje od 8-11 rano I od 6-8 w. 

l 
w niedziele i święta od 8-1-ej. 

od 5-6 w gabinecie kosmetycznym 
Limanowskiego 117. 

Winny przejechania sam zglosił się delikatne pory skóry. Strzeż się szkody, 
do policji. Jest nim kierowca samocho- jaką może wyrządzić ziarnisty puder! 

I 
Stosuj11c Puder Tokalon, jedyny „ete-

du ciężarowego firmy „Plutzer i Bruell" ryczny" puder, jest Pani absolutnie 
w Mikusiewiczach, sam zamieszkały w b~zpieczna. Wobec tego, Że zawiera 
Bielsku. Piankę Kremową, trzyma się cały 

d~ień. ~iema już błyszczących no-
Wreszcie pod kola dorożki dostał się 1owl Niema potrzeby ustawicznego 

w dniu wczorajszym na ul. franciszkań pudrowania się! 

sklej, około nr. 40, 7-letni Dawid fass, •• .:=========·:-.:. •• 
zam. przy ul. franciszkańskiej 42. Chło 
piec odniósł złamanie nogi powyżej ko- Londyn, 12 marca. 

lana. . . . (PAT) Dziś po północy zmarl w 
. J~k się okazało, Fass ~czepił się ~o: wieku lat 65 jeden z najbardziej popu­

r?zk1 nr .. 814, prowadzone] przez •.vłasc1 Jarnych admirałów floty brytyjskiej lord 
c1ela, Laiba Bera, zam. przy ul. Mary- Beatty, który pozyskał szczególną sła­
narskiej 22. Poszkodowanego umiesz-l w~. jako bohater bitwy pod Jutlandją. 
czono w szpitalu Anny ~ Marji. 



Hapisal specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. 

CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI.„ 
Sensacyjny romans współczesny 

186 ·- i 
STRfSZCZENIB POCZATKU POWlfSCI wiedział, zajmując miejsce na maleńkim Poskromiła już w sobie niepokój, któ1 - No, w.ię~? - zwróc!la. nań oczy. 
Pomiędzy dy.rektorem fabryiki rur kanalizacyj· tapczaliliiku, usłanym różnobarwneml remu uległa początkowo, gdy Eugen- - ~hcesz zaisięgnąć u mme informacyj 

aych Alfredem Krauserem a jego sz-ferem Ja· pad"·s-''·.ami. _ Wszedtem tu mo?·e zb-.r.t JU' s·z wspomnL' ał 0 Wernerze ... Trudno o mm?.... . . . . . 
nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w ·" ~ l J N d d l j 
gabinecie dyrekitorskim. Rogosz został wyda· gwia:łtownile, niż należało... się dziw~ć, że w p~erwszej chwili stra- ~ 1e .. - ~ p~w1e ·zna ' p.iąwszy ~e 
lony z pracy za to, te njął się krzywc1 · olicz• - Przestraszyłam się.„ -odparła z cita zimną krew Skoro czuła się winna, dlon. - Chodz1 m1 o to, bys namów1la 
kowanei. przez dy~ektora tc.botnicy. nada·~„rn.a miiną i usradla obok niego. a zresztą, zostaia zaskoczona tern, że go do tego... . , . 

Naza1utrz wczesnym rankiem przed fat>ryką ""............... b J k" ? P f eś przed ~uusera jakaś przechocli:ąca kołiieta 11 _~knęła Len~wjle rozciągnęła ramiona i po· Gaston wie o jej majomości z ·ogatym I - . a ~·O:·:· rzec1~ mowr -
11ę na trupa męiceyzny ,1. odciętą głową. W za· prosilra go O p-api·erosa. Puściwszy W po- przemysłowcem... tern, ze .to J'UZ zał~tw~ooe .. : 
mol'dowanym rozpoznano Alfreda Knusera wietrze khlka błękitnych kółek dymu. Szybko jednak wróciła do formy ... , - .Nre ,zr~zum1alas mrne ~hyba, ~o 

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie· rzuciła w jego stronę pytanie: Oczy jej ocizyska.Jy jasne, nriezmąco.ne tego .m~ mow1·l.em ... Zwrac~m się wtaśrne 
siące później stanął przed sąllłem, który skuał go N . . ó' d ? spo•rzeni·e, rysy twarzy wypogodziły do cLebie, bo hczę n.a twoi·ą pomoc ... Ty; 
na 15 lat więzienia za zamordowanie Krausera. - ·o, l CO pow1•esz, m J rogi .•• , 

Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie - Hm.„ - za.ocząt n~ezdecydowanie, Slię... go znasz diobrze, a Ja -:- wca!·e:„ . 
pr.zed terminero wypuszczenia go, udaje się do n!iie Wiledlząc j.alk: przystąpić do wlaśd- Eugenjusz przechadzał stę jeszcze po -:- Mogę to .załatwić, by~c1~ się po-
mieszkania Walczaka, który miał mu wyjawić, „ H Ah ó i.. pakoJ·u, zaprzątnięty swemi myślami i zna .. II .. Al.e wątpię.,' czy uda Cl się. cokol-
klo był morderc „ _ 1 . „ .ed . ł wego tema_i~U. - m„. a ... ot ż ·cucia- k b b "~ tk b 

ą rurausera, a e nie „owi z1a n:•e zwracał na nią uwagi. w1·e z rn.m z. ro 1 .• c •. o w .cz10.W'le a.r-
•i,ę tego, bo Walczak, chMJ na ~tlicę skonał, tern ci przedewszystktem zakomuniko- ·» d 1 f U k 1 d 
me zdążywszy zdrac\zić taiem11icy. wać, że wystąprłem z „Vktona-Film11" . Po pewnym czasiie przerwał tę bez- dzo po esrz iwy 1 meu ny·:· .m. a .u. ·z1 •.. 

Pani Elźbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- _ Doprawdy? _ zapytała . bezna- celową wędrówkę i usiadł spowr?te~ - A .w .stosunku. do c1eb1e 1ak1 iest? 
11era, głównego akcionarjusza fabryki samocho· A na tapczani>e. Położył dłoń na ram1emu I Ma do c~eb:iie zaufait111e?... . 
dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze m'iętnte.-:- . dla~~egio to?... „ . , Rity, chwilę spogląda! w jej oczy, po- - Do mnie? -wysu?ęła doli;ią war 
swym nowym kochankiem, szoferem - Andrze· Opowaiedzial JeJ krótlro o koofhk.;it: czem rze'kł ze swobodnym uśmLe·chem: gę. - Ko.cha s:1ę we mme d!o meprzy-
lem Łubkowskim. ze wspóLnilkami, przekręcając na pocze- t · · J t T · · 

Pop_rzed~ i kochanek Wernerow
7

!! Jer~y kaniu to i owo albo przemilczając wprost - Nie sądź, moja drogą, ie chcę ci omnosc1„. es szczęs rwy, ze raczę się 
Zrębskt, staie się przypadkowo w~aśc1c1elem hs- niiektóre sz:c·zególy. ChodzHo mu w robtć jaki1eś wyrzuty... Znasz m~·i.e nie z nim widywać. od cza1su .do czasu„. 
tów Walczaka, z których dowiaduje się, że gltó . . . . od dz'isiaj i wiesz doskonale, że Jiestem A propos: kto c·1 o tern dornósl? 
Kra~ser nie został zamordowany. Po „śm i erciM . wnrei, ni;;erze 0 to, by l?~edstawi.~ sie daleki od urządzanta scen zazdrości„. I - O czem? 
swei odebrał p i eniądze, zmienił nazwisk.:> na bde w SW'l1etle korzystmeiszem ,rnz to N;iepotrzebll1i·e więc udaJ"esz, że nie ro- Spojrzał na. nią ze zdzi·w.-i1eni.em. 
Werner I założył nową fabrvki:. byfo w rze1cz:ywiisitości. • O k W 

Zr~bski ~~antażuie Wernera, _ Rita słuchała go z takim wyrazem zumiesz, o kim mówi:ę ... Daj spokój, Ri- - tern, ze spoty am sr~ z erne-
„Dm-t·Jjra nakazuje Rogoszowi, aby wróci t któ ..:i. d ,,t1.. · . to, to przecie nie ma naimn'i-ejszego sen- re.m?:·· Ach, ta Warszawa, cóz to za pro-

do swej żony, a gdy Jan nie chciał o tern sły warzr. ry . u?prowa ZmuY mnego su ... Chodzi o to... Hm ... Dlaczego pa- I wmcJa. ' 
szeć, został znienacka napadnięty i ugodzony czlowveka na m1eJscu Gastona do roz- trzysz na mnlLe tak dżiwni·e? .. i - Mniejsza o te sprawy ... - mach-
nożem w plecy. Rannego zabierają do szpitala paczy: jakby to nie twarz była, lecz t · · l' · k p ó · 
Prxy łóżku _iego ~zu~~ Wikta, która nie wie martwa m aska . . Ale 00 mat ją aobrze i - Dziwn.Le? - wzruszyła ramrona- ną mec1,erp iwie rę ą. - om w1my o 
że Ro~Jsz 1est lei 01c1em... ., d:zt ł i n·t . t b . t mi. - Bynajmniej... Chd'.l'lam ci tylko ni.c~ pote~, n~r~z~e zaitatwmy i~teres, bo 

Rogosz opuścił szpital. SpotkkaJąc się z Wik· wre ;La I e .i,l a Jes poz a_ WIOOO ego . d . ć . . . d Ję Owszem ro Jest naiwazmeJsze StuchaJ1 

t•, dochodizi do wniosku, że ocha się ona w co ~~~,.n,.to slię nazywać temperamentem, powie zie ' ze Il!C me u a ··· , . ' · · :·· . . . ··· „ w Y"' wtem 0 kim mówvsz ... A co do zazdrosc1, I przysunąwszy s1ę bhzeJ do kochan 
a1m, nie wiP.dząc: te je~ on jej ojcem. Przera· nie przejmował się tern zup·e.irue. Gdy n.;·e m'as·z ..:i .~ ni.eJ· powodu.„ ki, Gaston przedstawił jej swój plan skło 
tony tem odkryciem WTietd.ta. umiU<!l zadała mu pytanie: • ~ f · 

P·J przybyciu do zapadłej wsi _Kurkowa .
1 

. 
1 

. j ż t k - W1em wi1em ... - potrząsnął gto- nienia Hugo-na Wernera do inansowama 
dostaje tam pracę w tartaku dziedzica Nugata - WEęc uwazasz, że to ep1e • e a wą i dodał ~ uśmiechem: - Twój tern- nowej wytwórni filmowej ... 

Zrębski prosi Wernera, aby odwiedz3ł jego się stato? . . . . peramenf wyk!11cza możliwość zdr.ady... . ~ita wzięł~ n.a s]e.hie bez sprzeci~u 
salony Prz-emysłowiec przyszedł z Maksiem, - Naturalme, moJa droga ... ~ pd.· Ale zostawmy to rrie o tern chciałem z m1s1ę zalatw1ema teJ sprawy, notuJąC 
~;;źW:łczoikr:_szkiem, któremu polecił skraść li· parł too·em,. niagtębśzego prnekonanii:a.- tobą pomów:i.ć ... jeżeli wspomniałem o soMe .skrupułami~ w. p~mięc.i wszy~t~i~ 

Maksio zamordował Zrębskiego 1 zabrawszy qdyby to me. b~lo di!~ nas dobre, pOst~- Wernerze, · to dlatego, że chcę go wciąg rady 1 wskazówki, Jakich me skąpił JeJ 
listy Walczaka wyszedł spokojnie na ulicę. _ piłbym prz~c11e maczeJ ... To zależało tyl n<i,ć do interesu, do tej nowej wytwórni. cynkz:ny, ni1emoralny aktor ..• 

Rogosz udał się do „Czarciego dworu", aby ko ode mnue... - I • .::.. ... 
wyświetlić jego tajemnicę. W kucie piwnicz· - Nie rozumiiem ... - porusŻyła ni1e- Rozdz•o „,,,_ 
nego okna zauwatył obłąkaną twarz starca, kt6· • k · "' · t 
rv krzyczał, te zna tajemnicę Krausera. Uczy· znacz:me powliie' anu, wyra,c,aJąc w en O' Ca d - "' 
niło to na Rogoszu olbrzymie wrażenie. Posta· sposób z<l:ziiwtenie. - To jest dobre dla ,,r•1J1' ~ UJDJ~Old 
nowił sprowadzić zaraz policję i uwolnić starca nas? Czy będzi\emy pracował.i W innej Jl • 'ł 

z k~;:':kaniec znikł iednak w tajemniczy spo wytwóf'!l·t? Bo inaczej sobi~ te.g~ .niie ~t!!J!Orft6PÓ0 Dl081fl 
Ó 

wyobrazam ... A zawsz,e przy1emni!Je] Jest "-.,_., ._ -
s b. b k ś K Rogosz wyjefdża z Magdą do WarszaWY. U siie .iie, n~iż u ogo ··· Przed wiiUą Hugona Wernera za- Nędznem, tchórzliwem sercem „ a-

A tymczasem Wernerowa po morderstwie - O tern„ żebyśmy pracowali u ko- trzymała s~ę późnym wieczorem doroż- capa" miotał pani.cmy lęk ... Rozpaczli­
Zrębskiego wróciła do męta, który jej wszystko g?ś, mowy nrema ... - zaprze~zyl en:er- ka, z której wysiedli dwaj mężczyźni. wie szukał jakiegoś wyjścia z fatalrwi 
pq:~~~~~~; Antoś" odehN.ł dwum doliniarzom grczmym. ruchem głpwy. - . ~ve byłoby Byli to: „Czarny Antoś" i wlaścrciel dlań sytuacji, ni1c mądrego wszakże nie 
_ „żyletce" i Konikowi _ list Walczaka, po· w tei;n .nrnc m.ądrego ~ . moJeJ strony„. knajpy, stary „Kacap". potrafili wymyśleć. 
&lanawiaJąc oddać ten dokument Rogoszowi. _ UwazaJ: będz'l!emy m1eh nową własną Działo s-ię to owego pamLętnego dnia, A sytuacja nie była rzeczywiście 

Rogosz przyiechal z Magdą do W~.rszaWY. ~twómię ... My, to znaczy: ty, ja i - k1edy to Anitoś, jak to było opisane w godna pozazdroszczenia: z jednej strony 
Na dworcu aresztowali go wywiadowcy, w prze· Jeszcze ktoś ' . d d . h d . tó d ł - bal s1"ę zadrzeć z . Antk4em, którego 
ko!Jan1u, że mają do czynienia ~ mordercą pew- . ... . . Je nym z poprz.e me roz Z.lal w, u a1 

. nego kupca. · . Ri·ta zmarszczyła czoło, Jakby me po się do „Kacapa", by wydostać - odeń wia znat, jafoo czfow1Leka porywczego, nie-
P drodze do urzędu śledczego Rogosz uciekł Jęfa sensu słów Gastoina. domość o czfowtelku któremu zależało opanowa-nego, zdolnego do najbardziej 
Wrócił jednak na dworzec, ale Magdy nie - Mówi1sz do mnie Za$adkami ... - na wykupLeniu z rąk złodziejów listu ryzykoWl!l:ych czyinów, z drug~ej - nie 

znalazł W pewnej chwili podnedł do niego mrulmęla. - Powiedz wyraźnie, o co Walczalm. Stawszy się p·o·siadaczem chciał stradć korzystnego cilań kontak­
Maczuga, stryj Magdy, pytając, gdzie się dziew· h d czyna podziała. c o 'ZL . dzilwnego do1kumentu, zawierającego tu z bogatym przemysłowcem, Werne-

Gdy obydwaj znaleźli się na ulicy, Rogosz Fowtórzył doslowime to samo, chcąc wstrząsaJący opis wyrafinowanej zbrod rem ... Ten zaś zastrzegał się nd:ejednio-
wskoczył do tramwaju, ale poznał go wywiadow- rozbudzić w niej deikawość. Udało mu n! rzekomo zamordowanego przez Ro- krotni·e, by „Kacap" pQd żadnym pozo-
ca i Jan rzucił się do ucieczlci. Wpadł do wy- się. ' I gosza Alfreda Krausera, Antoś czynit po rem nikomu o nim nie wspomina!. To do-
twornej limuzyny, skrył się pod kocem i tak K · k oś"? uszedł pogoni. . - im Jest tein „ t „. Ten trzec~ czątk<owo usilne staranfa, by odnaleźć płero historj.a ... 

Po kilku minutach do auta wsiedli Eugenjusz rnby?... . n~eszczęsnego bohatera nd.es~mowitej - Poco O't1 chce pójść do niego? -
Gaston, artysta filmowy i Władysław Szczapa, - Ten, co będzie f.iniansował wy- mistyfikacjii., który niewinnie przes.ie- myśH wlaści.ciel spelunki w be:t.silnej roz 
którzy zaczęli rozmawiać o Rogoszu. t óm' p · dt d 'k' N" Nagle auto najechało na wóz. Rogosz zgł.a- W uę... dz.Lal p1iętniaście lat W więzteniu. OSZU- paczy, wys1a tS'ZY Z 1oroz l. - ie 
sza się ja1ko świadek do Gastona, któremu - Domyślam się .. Ale kto to jest„. kiwania te spełzły na niczem, Rogosz inaczej, tytko zrobi jakąś awa·nturę„. 
Szczapa opowiedział h1storję z rzekomem zamor Znam go?... ho\V\iem przebywał w tym czasie w Kur- o co? - d'jabli go wiedzą, wściekłego 
dowaniem Alfreda Krausera. - Mam wrażeniie, że masz go bar- kowie. ·· psa! Ni'c niewiadomo, co taki·emu warja-

Gaston, spółwłaściciel wytwórni filmowej d o d b . wt d l s I t . . d ł t l' A „V;ctoria . Film" postanowił na tle tei h\stJrJI z o rze... 1a ys aw zczapa, ma arz o czu- OWI moze 10 g owy s rze 1~„. 
nakręc i ć film. ale pozostali trŻei wspólnicy nie • - Ciekawe ... Kto oo?... tern na niecl:olę ludzką sercu, domagał Wlaśruie zatrzymali si.ę przed bramą 
chcieli o tern słyszeć. wO'bec tego Gaston po- Wytrzymał dłuższą pauzę. się od Antosia, ażeby zaniósł list do po- willi. 
stanowi ł n amówić na fiinansowanie filmu o Ro- . - Hugon Werner ... - rzekł wresz- l\cji, ten jednakże z wielu powodów mu „Kacap" podniósł już rękę, by naci-
goszu Hugona Wernera. cie. SJ.a'ł uniiikać kontaktu z władzami bezpie- snąć guz•ik dzwonka, w os,tatniej jednak 

Pomocna lliafa mu być w tern kochanka je· Poruszyła się ntespokojin.i·e na miej- czeństwa, wolał więc postąpić inaczej. chwvli coś sobie przypomniial ! opuścili 
go - R ta Dorian - artys tka filmowa, którą scu. WniQskuJ·ąc logicznie, że tym, które- rękę cl:o biodra. 
łączyły także zażyle stosunki z Wernerem. Kt ? 

· Rita Dorian iest p rzywiązana do Gastona, że - o - ndie potrafiila ukryć zmie- mu rozchodziło SJię tak bardz10 o zdoby- - Słucha!, Antoś ... - powiedział, 
zrobił z niei „gw iazdę". Poza przywi'azaniem szaruia. • cie skradzi.cmego przez „Żyletkę" i Ko- przywołując na usta wymuszony ~tru-
nie ma dlań innego uczucia· Nile odpow.i;edziial jej tym razem i, ntlka listu ruiie mógł być nikt inny jak ów dem uśmiech. - Słuchaj, Antoś, co ci 

podtniósls1ZY się z tapczana, przemterzyl Krauser, przycisnął „Kacapa" do muru powiem.„ Pamiętasz, coś mi przyrzekł, 
Gdy Gas ton wpadł teraz z impetem do kilka razy polkój, jak to zwykł czynić w i oto - przybyl z nim do willi Wernera. jakeśmy sied~ieli przy sto\.iku? 

budua ru, Rita odwróciia się szybko c1d lu chwilach, wymagających skupienia my- Właścicel spelunki us:ilował wykrę- - Niby co? - zmatszczy! „Czar-
stra i utkwiła swoje cza rne, duże oczy śli. cić się od towarzystwa .c~arnego", nie- ny" czoło i przeszył „Kacapa" astrem 
w jego twarzv. Zapyta ła nie bez nuty Młoda koblieta śledz.iila go kącikami wiele jednak zdziała! w tym kierunku. spojrzeni.em. 
niepokoju w głosie: oczu, zaci-ągając się coraz części1ej dy- Tyle, oo nic. Dawał mu nawet dwie ~cie - Chyba nie zapomniałeś ... - poru 

- Co sie staro, Gieńku?... mem papieriosa. złotych, by Antoś pozwolH mu iść sa- szył tamten niespokojni.e głową. -Mó-
- Nic, nic... . Milczeni1e trwało dłuższy czas, prze- memu, ale w odpowiedzi usłysza! słowa, wiłeś, że zaczekasz na mnie przed bra-
- J esteś taki podniecon y„. ~mruk· , rywane tylko tłumionym przez puszy- które teraz jeszcze tkwią w jego uszach mą, prawda? ... Tak mówiłeś ... A ja wej-

nęta niedowicrzaicico. - Coś musiato się sty _dywan. odglosem kroków Oastona ... i dźwięczą złowróżbni e: . I dę . wezmę Pi1e n iądze i odrazu dam ci 
jednak wyda rzvć„. . 

1 
Kobieta o mnem usposobieniu, n.iż Rita 

1 
- Pójdziemy dziś, zaraz i razem„. połowę, to zn aczy sto pięćdziesiąt zlo-

Zaśm i a t s ic glośno i ztożyt p·o..:atunek 

1

, Dorian, nie wytrzymataby tej ogniowej 1 Chyba ... Chyba, że cbcesz mi s i ę nara-. 

1

, ty ch ... Pamiętasz, Antoś, pamiętasz?„. 
na jej pachnące.i dtoni. . próby cierpl.iwości, ona jednak potrafi.la 1 zLć„. A ni.e radziłbym ci, przyjaci·elu, nie (D I i . t ) 

- Doprawdy n1;c groźnego ... - po- zapanować nad sobą zmiakomicie. 'radziilbym mnde się narażać... a SZV C ąg JU ro 
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Ponura tragedja zakochanych f PARCELE<",„„ 
Samobójcza śmierć młodej nauczycielki. - Jej uko- BUDOWLANE 
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chany również targnął się na życie 
rano już się nie obudziła. przy ul. Krzemiealeddef I 
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Warszawa. 12 marca. 
23-letnia nauczycielka Władysława 

Bielska poznała przed rokiem starszego 
od siebie o siedem lat Mieczysława Ko­
walskiego. Był on technikiem budowla­
nym. Pod względem materjalnym po­
wodziło mu się nieszczególnie. 
. Pracował doryWczo, zarabiając z tru 
dem na skromne utrzymanie. 

Podobnie Bielska zarabiała nie wiele. 
Była ona wychowanicą przodownika po­
licji Załęskiego. Opiekunowie Bielskiej 
byli niezadowoleni z tego, że utrzymuje 
ona stosunki z Kowalskim. 

'' ,,. 
Nasz wielki 
bezkonkurencyjny 
program! 

Ostatnio zmusili ją nawet do zerwa­
nia z nim. 

Bielska pozornie zgodziła sie i Ko­
walski przestał byWać w domu Załęs­
kich. 

Mimo to młodzi spotykali się pokry­
Jomu. Pokochali się i marzeniem ich 
było połączyć się węzłem małżeńskim. 
. Mimo wszelkich wYSiłków nie byli je­

dnak w stanie znaleźć stałego zródła do­
chodu. 

W rezultacie postanoivi7i voPelnić sa· 
mobóist.wo. 

W niedzielę Bielska ulożyla się jak 
ZwYkle do snu, jednak następnego dnia 

Po 18 godzinach snu wezwano lilia- ~ Retkll'lskieJ do sprzedania. 
rza, który stwierdził zatrucie werona- Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 

Zarząd spadkobierców I. K. 
lem. 'poznańskiego, w dni pow· 

Dziewczynę nieprzytomna. przewie-
ziono do szpitala, gdzie wczoraj zmarła. szednie od 10-12 I od 4 

Wiadomość o śmierci ukochanej wy- . de 6 popołud!i~u. • 

wada na Kowalskim silne wrażenie. eeoo~(!)(:)0000©00~Ci)C)Cl 
Wczoraj również i on zażył jakiegoś Dyżury a;.lek 
proszku nasennego. Nocy dzisleJszel dyturuią. następują.ce ap-

Nieprzytomnego odwieziono do szpi- t~ki: ~· Steckela (Limanowskiego 37), .sz. ~an· 
tala, gdzie walczy ze śmiercią. k1elew1cza (Stary .Rynek, 9). ~· Stamelew1cza 

B. I k · k · K 1 k' · t ·1· 1 (Pomorska 91), A. BorKowsk1ego (Zawadzka 
. 1e S ~ Ja 1 owa S I me ZOS aw1 l Nr. 45). B. Głuchowskiego (Narutowicza 6), St. 
za<lnych listów. Hamburga i S-ki (Główna 50), L. Pawłowskie· 

go (Piotrkowska 307). 

W roli głównej: 

Hans Albers 
Brygida Hel1n 
LIEN DYERS - MICHĄŁ BOHNEN 

Wizja idei Dunikowskiego! Genjusz czy szarlatan! Film o niebywałym rozmachu! film o niebywałej technice! 

Ceny miejsc nadal zniżone 
Początek 

Nadprogram: P.A.T. I Aktualności. 
54-85 i l.09, I seans 50 i 54. Sobota i niedziela poranki 12 I 2, ceny miejsc · 50 I 84. 
seansów o godz. 4-ej pop. w soboty i niedziele o godz. 12-ej w pol. 

D Runds te• D F Id . DR. M~D. „ Doktór TREPMAN r. Z ID r · e man Al KDPCIO\VSkl spec'Jalłsta chorób wenerycznych. 

MĘŻCZYŻN1 widzą szczęście i maill· 
tek w pięknej twarzy kobiety. Katda 
z pań może to szczęście i ten skarb 
łatwo osiągnąć przez użyWanie kremu 
pudru I rnydła Kwiat Snieżny .- Wszę 
dz.ie do nabycia. 

AKUSZER. GINEKOLOG .AKUSZER - OINEl(OLOG 1 skórnych. moczopłciowych 
POMORSKA 7 Tele!on l(ILINSKlfGO Nr· 1,13 _(róg Nawr•)t) Cidańska 37, tel. 232-55 Za wadzlia 6 te3I._ 

J 127 84 Telefon .55 77 przyjmuje od 7_ 8_cl wiecz 2 4 12 
Przyjmuje od 8-10 r. i 4--8-cj. (od 11-el do I-ei Zg' erska Nr. 24) ----- - . - .-' - 8-12. 2-4. 6-9 wiecz. 

Dr. Różaneror.HENRYKOWSKIDr. J. NADELor. NITECKI 
SpecJallsta chor. wenerycznych, skór· Specjalista chorób skórnych, AKUSZER-GINEKOLOG 

nych I s.eksualnych wenerycznych I seksualnych ANDRZEJA 4 Telefon 
SPEC. CHORóB SKóRNYCH, WENE· 
RYCZNYCłl I MOCZOPLCIOWYCH 
NAWROT 32, front 1 p. Tel, 213-18 
od 8 do 9.30 rano i od 5-9 wiecz. 

P ABRYCZNE lokale parterowe wel­
bowane siJą-parą takie do farbow~ 
nia oddale za.raz. Oferty ,,l(epublika." 
sub. „fabryczne", 

NARUTOWICZA 9 tel. 128·98. TRA~CiUTT~ 9~ te~. 262·98. 228-92 
~yimule od 9_ 1 i od 5-9 w. od 8-1116-9 w, medz. 1 święta od 9-12.30 ~yjm. ~~ 10-12 i od 4-8 w. W niedz. i święta od 9-12 w poł. 

DOMOKRAŻCY, agenci, sprzedawcy, 
handlarze rynkoWi znajdą dobry za­
robek przy rozpowszechnianiu rewe­
lacyjnego artykułu niezbędnego w 
każdym gospodarstwie. Zgłoszenia 
„Uniwersa!", Łódt, Nawr•Jt 23. H. sz°;.:.~cller ~~~- c!! ~!e~~~~k~~c! M. T AUBENHAUS Dr. med. N ie w i aż ski 

CHOROBY SKORNE i WENERYC.ZNE • • i seksualnych AKUSZER-GINEKOLOG SpecJ. chor· 1 ~ak:~~l~;{hb, skórnych „-----------·· 
PIOTRKOWSKA s6, te1. 148·62. Ceg1ialn12na 11 tel 238-02 Zg. Iz Il Te•. ANDRZEJ.\~ 5 telefon 159-40. 

Od. 9-1. od 5-9 pp. v; U s • lerSna '246 09 · · ' · 
w niedziele i świeta od 10-1. od8-12iod4-9wniedz.lświętaod9-1. . . · PrzyimuJ~ od 8-11 r.ano 1 od 5-9, 

_ Przy1mu1e 8-10 r„ 4-8 w. w niedziele ł św1eta 9-tZ. 

f. K~KAR~iE;;:~ka Or. med. L;ow'o~!iMAN ~r.me-~. H. LUBICZ Zakhai::oa:zerman: 
~ . specjalista ..:hor(lb w~nerycznych, skór Spec. chorób sórnycb, wenerycznych I . 

Przy1mu1e od 9-3-ej, nych f s1.1ksualn}·cb ' moczopłciowych. powrócił ordynuje od 9-11 przed po!. 14-8 w. 

SZYJĘ WYKWINTNIE 

Bp~~!:!~~~dz':ł!~~" 
Przyjmuję również wszelkie 

repera~je 
ul. 6-go Sierpnia 76 

m. 16, Ili P• 
ODA~SKA 37, tel. 232-55 CEGIELNIANA 15 Telefon 149-07 CEGIELNIANA Nr• 7, telefon 141·32 w św. i niedz. od 11-2. LIPOWA 55. 
od 4 - 7·el w Lecznicy, Przyjmuje od 8-11 I od 4-8 wiecz Przyimuie od g. 8-10, 12-2, 5-8 w: W lecznicy „Widzew", Rokicińska 47 „•••••••••••ii 

PIOTRKOWSKA 294. te\ . 122-89. W niedziele i świeta od 9-1 po pot. W niedziele i świeta od 9-11 rano. od 12-3 

4 Jl n dr 1l ej ż a ń s Il i~~~~~~~~~~~~~~._ r Wnet potem przyszły przymrozki. fakt, że potrzebowała plenię.dzy nalych 
rl '' Zrobiła się zima. miast, gdyż w przeci:wnym razie ojcu 

Na k1ombach parku miast róż bi1elil jej grozi śmierć głodowa. 

I ( ~n·., p ; e r w s z a m 1• ł o s' c' się śnieg. I biały puch przysypał lawecz - Czy nie mogłaby mi jednak pani i kc;, gdzie ki1edyś przesiadywać zwykli wyznaczyć już teraz skromnej pensyj-
I Danusia! S~a~ze~. . ki? Jestem w rozpaczliwej sytuacji ... -

KresinS1k1eJ w1odlo s11ę coraz gorzej. tłumaczyła wlaścvcielce . 
. Kapifalik, jaki pos~.adal~ stopniia:ł . pr,a .Tamta - bardzo dotychczas życzli• 

Powieś~ sp61czesna ł/I wie do z,era'. a pracy Jak me b~lo tak nt~lwa ii mi'le uśmiechnięta - spochmurnia­
było. Posada .wych~wawczym, o któreJ la momental'Illue. 

w kieszeni palta Danuty Kresińskiei, 1 Zap,omnieli o swo~ch troskach i stra- wyczytała w gazecie, wymaga:ła do- W ś . . · . 
ekspedientki, pracującej w magazynie bla- pi:enLach. Bo i czegoż m~eli być smutni? kladn:ej znajomości francuskiego, pod-, -:-- la CliW:J·~ za naukę P-0'?-'mna na~ 
watnym Jana Zarysza, znaiduJe szefowa lei I Byli przeciież mł·odz.i zdrowi. cały świat czas gdy ona władała nieźle tylko nte-, pam dopłacać, J~ko praiktykuJąca, a .me 
kawałek skradzionego materiału. . ' ' m~eckim. my pan~,- ośw~dcz_yła. 

Napróżno dziewczyna tłumaczy się, że stal przed nimi otworem. Tak zwana posada se!kretarki byla Kresmska w~edz1ala dobrze, co to 
padła ofiarą mistyfikacji - nieubłagana Miilość uslkrzydlHa ich i dodała wtary rów.ni',ez· fi'~'CJ·a,. Starszy dżentelmen 0 zn. aczy tak zwana bezp'tatna praktyka: 
Zaryszowa wyrzuca ją na bruk, aczkolwiek w przyszł,ość. r '.I\. 1k: k 
Danuta mi.ała na utrzym.a~iu st11;ręg.o echoro- Zresztą nLe chcieli i nie umield my- moc!llo zwyrodniałej twarzy i wielkich, ze pm ty ant. czy praktyk~ntka taka 
~jn;fł~ś~Jd~ n~:~~~n~~~ Stt:~;k~~st teraz śleć o dniu jutrzejszym, gdy sekunda, z jakgdyby nahrzmiaJych ustach ogłosze- ~raO<?wać m?~l ?d rana do 'Y1·eczora, wy 

Jan Zarysz, były szef Danuśki, podk.:> której piH rozlmsz była tak slodlka i cu- nia podobnego . używał poprostu jako ·onuJąc . naJcręzsze zadan~a za tych 
chiwał się w sw,iei pięknei pracownicy. downa. przynęty na zwab.ien~e natwnych, pozba wszystkie~, kt?r~y chcą. s1ę i.yyręc~ać 
Teraz proponuje jej bezinteresowną pomoc. Warg:i jegio zuchwale i widiocmi!e nbe w.ionych pracy d:z.i:ewcząt, ażeby poba- bezr~d~:m1 now.1cJUszkam11

• Chciała w1~c 
syte odszuka1ly z.nów jej usta. wtwszy się niemi miesiąc, dwa, szukać powi·e~z1.e.ć parę stów na temat tego me 

- Czy kiochasz mndie? - pytały jej p ł 1 . ć potem nowej ofiary spraw11edhwegio wyzysku, ale, spog!ąda-
gorące pocałunkii. oczę a m,u e01.e prhzez •ręce. · . · . iąc na zachrnurwn.ą twarz szefowej iro 

_ Jak możesz jeszcze 0 to pytać _ - zo,staw. - . westc .nęta st1umio- Danu!a Kres1ńS1ka „ ~orjentow8:ła się zumiala, że i tak słowa jej będą tylko 
odpowi,adał ieJ' z wyrzutem. - Czy n.te nym głi()sem - .. daJ ~~olkóJ! .. natychm1~st w ~ytuac11 i. prz~orme WY grochem rzuconym o śc' n 

• Lecz ram110na JeJ jeszcze mocme1 cofała S1.ę z mej, zamm Jeszcze ob- ' . ia ę. . 
czujesz, że jesteś dla mnLe wszystlkiem, . . . . 1 · mierzły pająk ~dolal ją wcłąg.nąć w swo . I w dal.s.zym ciągu coraz rozpaczh-
że nie wyobrażam &Ob.De bez debie ży- oplotły s~ię do~oła. JeJ szyi. · 

1
·e si·ec'l·. wiej błądz. tła w ciem.,nY. m labiryncie, z 

'al Oprzytomn~~ ich zumny powtew któ b t 
Cl• _ 1 nigdy, n.Lg.dy kocliać mn~e Illiie waitru, który przele~awszy .Przez aleje PóźnLej jeszcze zaproponowano jej . r~gio ~e Y.o wy3scia, a ~tórego ?Pro 

Przes
.tan1J»esz?. _w ciiszy J·esuennego wie parku, uderzyl prosrto w 1ch rozgo- nieźle płatną posadę sten:otyptstki w jed m1emć me um1·aiła nawet wielka miłość 

. . . . . rączkowan.e twarze. nym z małych banczików. Ale poniieważ Stasz.lka. 
czoru chwia·ł ~l'ę leJ. s~ept. - Cz.as wróaić dJo domu! - we- Danusia pisała na maszynie bardzo sla- Ostatnie Jej pant·ofelkii wytarły się. 

. ~patrzy! s!ę w JeJ cza.me o~, ale stchnęła. . . bo, a o steniografji nd:e miała pojęcia, z Ojciec .za~z~l niedo~agać (jaj{ zwykle 
w. c1emnośc~ nre ~óg! d.01rzeć 11ch d~a. - Czas - powtórzył jak echo Sta-Jżalem musiała z posady tej zrezygno- późną Jesi.en1ą) a tu me byil'O ani na le-
~he mógł. t~z ~rze~dz11~ć d~l~zych dz~e- szek. . wać. karstwo, ani nawet na posilniejszą stra-
JÓ'Y swoi~J n;1tośc1. N~emrneJ odpowie- Wyszli z ogrodu drżąc z zimna, a Jesizczie potem - również na skutek wę. . . 
dział nam1ętme: wślad z.a nimi biegł jesi·enny wiatr, otrzą anonsu - zgł·oSifa S:iię do wi:elkiego ma- DJabelslk:1 młyn wielkiego miasta por-

- Prawdziwa mlifość ni1e koń~zy się sając z drzew ost~tnie Liiście i rozrzuca- gazynu mód, reflektującego na kilka w~t to małe z&arno - człowieczka i po­
ntgdy! Tak, jalk dziś będę przy tob~e zaw jąc je po umarłych śaiiezkach, któremi praktykantek. Zgodzono się ją przyjąć, cząl mleć go na swoi'ch ni1emiłosiernych 
sze, jutro, za rok i po wszystkie dni na- przed chwilą przechódz.iłio dwoje szczę- lecz pod warunkiem, że przez piierwsze żarnach. . . 
szego żywota. śliwych~ trzy miesiące pracować będzie bezpłat Zucbwale i odważni1e stanęla Danu-

- Amen - dokończyły szeleszczące Rozdział jedenasty nie, a przez dalsz.e trzy otrzymywać bę- siia clio walki z życiem. Teraz jednak 
liście, opadając z drzew. KAPITULACJA dzie złotówkę dzienn1e. przekonała się, że walkę tę przegrała'. 

_ Amen! - szemrały srebrne krople Listopad rozp1łakał się srebrnemi stru Możeby. Danusia pozwoli:la się wpr~ąj Że los j.es•t silniejszy, aniżeli ona. 
fontanny. gami deszczu. gnąć w to 1airzmo wyzysku, gdyb:v. me (Dalszy; ciąi: jutro). 
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S~dziowie piłkarscy a rozdrożu 
Miejmy nadzieję, ze nasz korpus sędziów piłkarskich 

zda egzamin dojrzałości 
powołało do życia Wydział Spraw dzlow. siące, a sędziowie zapomną, że istniały Jakieś podniesienia ducha I teężyzny flzlczne). 

Klamka zapadła. Walne zgromadzenie PZPN l To Jest naturalne prawo przyrody. Miną mle• j PZPN. I wspólnie z nią pracować będzie nad 

C'echocinek reflektuje 
na pływackie mistrzostwa Polski 

Terminarz ważniejszych zawodów 
plywackich i waterpolowych zostanie 
przy końcu bież. tygodnia przez Pol. 
Zw. Pływacki ustalony. Jeśli chgclzi o 
mistrzostwa Polski, to projektowane jest 
urządzenie ich w Ciechocinku przypu­
szcżalnie 18 - 20 lipca. 

Reprezentac1a Po!s!d 
bije Sląsl~ 8:1 

sklcb PZPN. O antecedencjach, towarzyszących wstrząsy organizacyjne. Życie, zdarzenia dnia, I Wierzymy, że ten ideał przyświecać będzie 
odebraniu autonomll organlzacyinei sędziom plł· drobne, a czasami wielkie wydarzenia na tere· mdbliższym zebraniom sędziów, które ma)ą za· 
karskim pisaliśmy. Obecnie Interesuje nas illlll' nie sportu, przewalą się walcem hlstorJI po go• decydować o losie nie tylko ich organlzaclł. 
probie. Otóż mamy za soąb walne zebranie ścińcu kwestii „sędziowskie)". I Wierzymy, że sędziowie zdadzą swój egzamin 
PKS. O tych, którzy dla braku przekonywują- NapeWtlo brać sędziowska, wpatrzona w słoń· . dojrzałości sportowej, że we)dą na właściwy 
cycb argumentów. uciekli się do roli daleko od· c.e. ldeału sportowe„, które dla wszystkich praw I szlak, któremu na imię: dobro sportu nade-
biegaJąceJ od powagi chwili,· i swą bezsiłę pró-

1 

dziwych sportowców Jednako świeci, poda przy. I wszystko! M .ST A TTER Katowice, 12 marca. 
bowall zastąpić postanowieniem na stole prezy· iacielską dłoti młodzieży, skupione! w ramach · Pingpongowa reprezentacja Polski w prze· 
d)alnym: wyciosanej z drzewa trumienki, pisać jeździe do Pragi zatrzymała sie na śląsku, -
nie będziemy. Rola tych zgranych „Reytanów" gdzie rozgrała w Chorzowie m~z z reprezen· 
da się określić krótką uwagą: widocznie to „roz- w L od z ,. pad n ~ e a~ e cy ZJ. a tacją Polski. miłowanie" dla PKS, o którem dekl am wali ih '~ · Ręprezentacia wystąpiła w składzie Gutek 
patetycznie bardzo Im weszło pod palce, skoro 1111 flnkelsteln i Jezierski. śląsk wystawll 9-ciu za· 
Im tak trudno się rozstać z tworem prawie nie. kt d b d ł · i t t p 1 ki b I r wodników, tak, że każdy z reprezentantów mu· Istniejącym. To nawet nie przypomina tego O Z O ę Z e WICern S rzos WO ihS W O iS~e siał walczyć z trzema zawodnikami śląs!dmi. 
psa 'wiernego, który po śmierci swego pana, Lódź, 12 marca. lepszej sytuacji znajduje się Skoda, ale .!\limo to reprezentacja odniosła zdecydowane 
zrazu skowycze żałosnym, przeraźliwym krzy- Zwolennicy pięściarstwa nie zdążyli pozycja łodzian nie jest bynajmniej stra zwycięstwo w stosunku 8:1. Jedl'"nY punkt stra-
klem, a potem z tęsknoty odchodzi na wieki... ieszcze ochłon"'Ć z wrażeń po meczu eona. Łodzianie muszą uzyskać wysokie cił Jezierski w walce z Paiąkie~. Boć Jasnem Jest, że sam akt przeinaczenia • "d . . . l\lecze stały na wysokim poziomie. zalntere· 
nazwy organlzacyJneJ I niewielkie zmiany, Jakle reprezentacji Lo zi z Brukselą, a JUZ I zwycięstwo, by wyprzedzić w tabeli sowanle duże 
zaszły w strukturze administracyjnej sędziów, czeka ich nowy dreszczyk emocji. Skodę, co leży w granicach możliwości Ką' clk bo .... sera 
nie może I nie pow1nien zacierać naszym arblt· W niedzielę cdbędzie się w naszem ósemki bokserskie] IKP. I I\ rom obrazu rzeczywistości. Autonomli lacho. 
wef, niezawisłości 1 swobodne! oceny sędzle~o mieście ostatni akt drużynowych mi• W dniu wczorajszym nadesłała Sko· Sulczyński, świetnie zapowiadalący się pięt-
na boisku, nie naruszono. Te kardynalne zasa- strzostw Polski: mecz Skoda - IKP. da skład drużyny, która walczy~ będzie clarz wagi średniej, który w spotkaniu Lódi -
dy pozostały niewzruszalnym dogmatem. A, czy Czy zawody te potrzebują reklamy? Są w lodzi. Zespół warszawski przedsta- Poznań stoczył bohaterską walkę z Chmielew· 
to fest tak ważnem dla sędziego, któremu poza- dzimy, że nie. Od kilku lat trwa rywa- wiać się będzie następująco: Fusani skim, zasilił sekcJę bokserską War~y poznań• 
tem zabezpieczono całość osoby l bezwzględne ł' • i t ó W i L d i C k K ł ki B k ki S ' posłus7eństwo graczy, kto nim będzle rządził, tzacJa m s rz w . :irszaw~ o z o I z~rte , oz ows ~ • ą ows , ewe,- sklej. 
zwłaszcza, gdy i pod tym względem zapewniono I Jepszą lokatę w p1ęsciarstw1e polskiem, rymak, Matuszewsk1, Pisarski Garstecki. Tilgner 1 Hellasz dwal rekordziści od kuli 
mu do pewnego stopnia wpływ na dobór Judzi, j' a tego roku rywalizacja ta nabrała spe-1 IKP przedstawi drużynie tej następujący stoczą mecz na ringu bokserskim w ramach ml· 
maJącyc~ kierować nawą ~rganizacyjną? cjalnych cech. Sięgnijmy pamięcią do 

1 
skfad: Szwed, Bartniak, Spodenkiewicz, strzostw indywidualnych Poznania, które roz-

J Widzietllśmnyl 113 zebran9iu sędzww, którzy pierwszego meczu tych drużyn rozegra· 1 W oźnfakiewicz Durkowski Banasiak. poczynają się w pi"ątek 13 b. m. w mistrza· :a1mo pos aw1 sprawę. ron11l oni autonomJl, • • I . ' ' · · 
możen le tak „skutecznie" Jak niektórzy zapa- nego w \Varszaw1e. Był to mecz, kto· Pietrzak, Rosław. W wadze średme1 stwach tych weźmie udział 84 zawodników z 
ledcy spod znaku „czarnej trumienki", ale w spo- ry obfitował w rekordową Ilość niesłu-1 widzimy Banasiaka, gdyż Jest wątpłi- czego Warta zgłosiła 26 pięściarzy. sótb powRażnbył1•1 rzeczowky, bez domieszki kabołyń- i sznych orzeczeń sędziowskich, godzą- we czy do niedzieli wyleczy sie Chmie- Tournee sekcll bokserskie) Warty do fran· s wa. o wszyst o, by btonlć placówki, • b i d J I t I ki d i • f ' P • k która usuw41ła się Im z pod nóg siłą zbiorowego · cyc w P erwszym rzę z e w n eres I ew~ z 0 n esione w oznamu 00• cil nabiera realnych kształtów. Pięściarze War~ 
pędu okręgów do podporządkowania organlza· 1 kl?bu łódzkiego. IKP ch~e włę~ do: ~u"''1• I ty stoczą szereg spotkań w prowlnclonalnycb 
cyJne10 sędziów naczelne! magistraturze płłkar • . wieść na gruncie łódzkim, ze byna1mnleJ Drużyna łódzka przygotowuje słę do 1 ta h f kl h 
skluJ. Bronili wiernie, choćby kierowani na- ' nie jest gorszym jeśli nie lepszym ze· meczu niedzielnego niezwykle starannie, m 3:; c r:~~uss cl;h 
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1 turatnym Instynktem samozachowllwczym, który ~ społem od Skody. przeprowadzafąc ostre treningi pod rener .Y m . po:wr c na 11s • o e. 
do ostatnie) chwili nie rezygnuje z życia s~mo· i Jest jeszcze J'eden szczegół który okiem Konarzewskiego muJąc treningi bokserow sląsklch. Istnego. Ten szlachetny odruch rozumiemy , • . • • . • • , 
I uznalemy •• Jesteśmy __z całym szacunkiem dla potęguje zamteresowame spotkamemi· Przedsvrzedaz btłetow na zawody Z życia klUbÓW łódzkich 
tych ludzi, Ich ambicfi I woli. j Skoda - IKP. Obie drużyny kandy- niedzielne już się rozpoczęła w kasie 

Ale, cl sami ludzie,. gdy .stanęli wobec lak. dują do tytułu wicemistrzowskiego. w Filharmon)i. Zarz~d To:warzystwa Zwo!ennik6w Sportu 
tów dokonanych, pow1edz1eh równie poważnie j • w Łodzi zawiadamia wszystkich członków, Iż 
l rzeczowo: teraz musimy się podporzl!dkować 1 1 • k , • • t t kl A dnia 15 marca b. r. o godzinie 10 rano w pierw-
woll WfększOŚCI, musimy W interesie Sportu, 5nc2-z:a onczan1e mis rzos w =-sy I Szym terminie a 0 godzinie 11-ej W drugim ter-dY!lcypllny I karności, oddać swe usłu~I Wy· ! p U U ~ U minie w lokalu własnym przy ul. Piotrkowskiej 
działowi Spraw Sędziowskich PZPN albowiem • • Nr. 259, lewa oficyna, II piętro, odbedzie się: 
tylko w ten sposób zadokume11tuJemy naszą K·łopoty okręgu krakowskiego I warszawskiego nadzwyczajne walne zebranie. Obecność wszyst 
bezinteresowność, I przywiązanie do idei spor· I ,,,., - . d . d . C kich członków obowiązkowa. 
toweJ. I, to stanowisko musimy znowu uznać .warszawa, .12 marca. I srtr,z.ositw:a w ie· ne1 run z1.e wr.az z ra· 

1 
• • • • 

za wysoce toJaJne I patriotyczne. St:mowislrn I PZPN wydał JUŻ p.01lecen1e, by okrę- cov1ą, zaś W1Mszaw.a pro11ektu1e zanulo-i Sz1gett1 Ci~ZkO chory 
i:odne pochwały i respektu. Tak, respektu, bo \ gi wyeliminowały mistrzów klasy A do wać mecze mi.str.zowskie, ro.1zegrane na J k . 

1 
kl b k . 

dowodzące tego, że sedziowie ci zrozumieli że dn" 1 1· · . · „_1 • 1 · • • • t , 13 kl b • ( · a wiadomo, znany węg ers o ser mistrz powołani zostali do służenia sportowi, że ~zas l ~a tpca, 00 ·wią;;e . 51ę t ~s·~·veme.m i iesten~ 1 u v.:oirzyc z u ow. wraz .z I Europy wagi średniej Lalos Szigetl zachorował 
swóJ, enera:Ję, częstokroć zdrowie, poświęcili, s~rstemu rO'zg~)'We:k 1e·s1enno-w1o•sennych ' Polomą) dW1~. grupy. Nas~ępme. do fi- po meczu· w Warszawie z Neudingem. W dal· 
oni dobru społecznemu. Nie Jest tak, Jak to \ Zairzą,dzente tak wcz.eS111el!o rozegra· i ndu .zaikwalif1kowałyby s1ę pierwsze szei podróży po krajach bałtyckich Szlgeti w 
buńczucznie niektórzy określaja. że sport pił· · nia mistrzostw nastręcza jednak po· drużyny z tych grup, mistrz podokręgu dodatku się zaziębił. Obecnie węgler Jest cię~­
karskl Jest no to, by oni mog1l sędziować na ! ważne kłopoty tym okrę~oan, w których! robo1bnfozego oraz mistrz po•dokręgu ra... ko chory I prawdopodobnie choroba ta kładzie 
boisku, by wszystko wokół nich się obracało I 'd . . d d kl b 1. j d . k' kt. t ł · · d kres Jego karierze plęśclarsklel. I do nich było „przywiązane" jako „coś", czego : .Zilla)> UJJą. stę z ·e~ra ~ane . ·u Y .igo- oms' iego, ory zos a przeniesiony 0 Szigeti był największą nadzielą Wegier w o-
oni sami wytłomaczyć nie mogą... j we, a więc kraikowsk1emu 1 wa.rsz,aw-, okr. wMszawsk1e~o. llmpijskim turnieju bokserskim. Obecnie Wę-

Słuszność mają ci sędziowie, którzy utrzy- : skiemu. Kraików zamie.rza rozeg.rać mi· grzy będą musieli zrezygnować z WYStawienia 
muJą, iż są oni dla sportu, a nie ten dla nich. zawodnika w tel wadze, nie malą bowiem od· 
I, Jesteśmy przekonani, że ten pogląd zwycięży Rob·.otn=!cze narc·1arsk·1e m·1·strzostwa Polsk"1 powlednlcb kandydatów. wśród ogółu sędziów, którzy w naibllższyoh ' z · W"d SKS dniach malą ostatecznie zadecydować o tem awody towarzyskie ł zew- . 
czy zasilą szeregi Wydziału S'?raw Sędziow~ -... , d , ł • J W nadchodzącą niedzielę odbędzie sklch PZPN., czy też póJdą na sllską i niebez· '.1..10 Z 08 CZW8r em Ml0 SCU . · t d · 
pleczną drogę sabotażu lub anarcbJI. się o godz. 11-eJ przed po u mem na 

Nie test rzeczą przl~Padku, że właśnie Kra. W Siankach roz~grane z?stały pierwsze ml- Bieg panów i tytuł mistrza robotniczego Pol- stadjonie Widzewa przy ulicy Rokiciń-
ków 1 Śląsk odrazu zdeklarowały podporządko· i strzostwa nar~larsk1e Polskich k!ubów robotn!- ski zdobył Florian Wróblewski (Slask), który skiej towarzyski mecz piłkarski Wi-
wanie sle nowej władzy że również I Lwów· czych, zorgamzowane przez Zw1azek Robotm- przebył trasę 12 kilometrów w czasie 65 min. d SKS M t . 
poszedł po tej samej linii. Wierzymy iż zdro- czych Stowarzyszeń Sportowych. Pro11:ram mi· 15 sek. , zew - ·. ecz ~os ame poprze-
~~ Instynkt wskaże pozostałym okre~om wła. strzost:v p_rzewi~ywał bieg inllvwidua!nY. na 12 2) Witold Smosarski (Warszawa) 70 min._4~ ; dzony spotkamem druzyn rezerwowych 
sc1we drogę J cel. Nie trzeba sie łudzić, PZPN kim„ bieg mdyw1dualny pań na 8 kim. 1 bieg dru sek. . · Nowiny lokalne 
posi.ada środki. by stłumić wszelkie odśrodkowe · żynowy na 12 kim. . 3), Jerzy Wąsik (SI~sk) 7Z mtr. 8 s~k. 
posunięcia. Ale jesteśmy pewni, że nie będzie Na starcie stanęło 32-ch zawodników, 8 za- Bieg pań na 8 kim. 1 tytuł mlstrzY?I wygr~ła Presser wieloletni czołowy piłkarz 
miał potrzeby do nic~ sięgnąć. Napewno nle. wodniczek .i .drużyn ogółem zatem startowało Maria Sawicka (Warszawa) w czasie 57 mm. łódzkiego tlakoahu otrzymał zwolnie-
Bo Jednostki, które mestety wyże! cenią cho- 64 zawodmkow. Jest to dość znaczna liczba, 5 sek. • . • . . , . d 
rohliwą skłonność do miłowania fikcll „trumle. zwłaszcza gdy się uwzględni, że Jest to dopie- 2) Zofia żurkówna (Warszawa) 57:37. me ~ klubu łódzkie.go 1 prze1:1osl się o 
nek", niż Interes sportu, albo same, niby błędne ro pierwsze mistrzostwo zor11:anizowane wo- 3) Gertruda Klein .<Gd~ńsk) 59:11.· . Stamsławowa, gdzie wstępuJe do swe-
owleczkt .. się nawrócą, albo zdrowy organizm góle przez kluby robotnicze. . Vj ogól~el klasyflkac11 okręgow~I pierwsze go macierzystego klubu _ rlakoahu 
wyrzuci Je z siebie. lako ciało obce 1 szkodliwe· I Warunki atmosferyczne i śniegowe bardzo m1e1sce zaięła Warszawa, uzysku1ąc ogółem stanisławowskiego 
iii fli&IW! ' 1 Mji@H -n ciężkie. Przz cały czas zawodów oadal deszcz 111 punktów, 2) Sląsk - 63 punkty, 3) okręg · . 

I przy 6-ciu stopniach ciepła. Mimo tvch trudno- Gdańsko - Pomorski- 56 punktów, 4) Łódź - 44 . Lekkoatletyczn~ repr~zent.acJa łJo-
N ie s podzl ank; m·1strzostw ś~i ~istrzost.wa zostały przeprowadzone, jedy- punkty. d~l roz~gra w dmu 30 s1erpm~ mecz 

1 
1 ~~ druzyno~~usiał być odw<>łany. m1ędzym1astowy z reprezentacJą \Var-

plng-:::iongowych Łodzi OlimplJ.Skie zawody Gdzie będzie grał Joksz? szs':?~J·a lekkoaatletyczna ŁKS-u zwr"ó 
Łódź, 12 marca. 

·Przy udziale 8-miu drużyn mianowicie: Ma- jachtów lodowych Warszawa, 12 ma~ca. cila się do czołowego polskiego lekko-
kabi, łfakoahu, Orlęcia, Ziednoczonych, Nordi'i, Znany pi~z krakiowsilde<l Garbami, atlety Lokajskiego, z propozycją v.ry-

Toruń, 12 marca. J ,___ -•- IL!_ ł '- ł I Tajfunu i Makabi pabianickiei i Jutrzni rozpo- OKin, w rU1H.111 ui»eg: ym 1"'Zet11ywa stai ie gł.oszenia w Łodzi referatu na t.emat za-
częła się onegdaj wiosenna runda mistrzostw Z Chojnic wyle~bala wczoral na mlędzyna- w -::W_ iarrsziawie, d...;eżdit"ń,ąc J0.ed..,,.,ie na prawy lekl"oatletycz11eJ·. · h Ł d · N · rodowe zawody Boyerów (Jachtów lodowych) ~, -, .r- ~ ping " pcngowyc 0 zi. a pierwszy ogień po- (P w d 1 ( t I mecze &w,e.c.o klubu. Obeonie Jorksz no-- I P1'erwszy mecz 11"gowy w Łodzi· zo-szly drużyny : zeszłorocznego mistrza okręgu, w Angerburgu rusy scho n e reorezen ac a „ . . d , ..i-.-: 
Orlęcia i łfakoahu, przyczem wYnik brzmiał żeglarska Polski w osobach Jana Kalety, Janty- si się z zamiarem wstąplen1a o 10""""'' stanie rozegrany w dniu S kwietnia 
6:4 dla Orl ęc ia. Na meczu tym nie obeszło się Połczyńskiego, Józefa Myszki I .Józefa Lemad· z ligowyoh drużyn wiarszawiskich. O między ŁKS. a Warszawianką. 
idnak bez wielkich niespodzianek: Hofman po- czyka. Wraz z reprezentacia Polski wyjechał pozyskanie Jokisza licyt:u}ą się Legij.a 
konat t rzecią rakie tę Polski, Joskowicza, a Pa- prezes Polskiego Związku Żeglarskiego kom.an- Wiairszawianka. S I t f . Łcdz"1 
zia zwycięży! w dwuch setach Aizenman. - dor Petelenc. W ę O W. • I p.w. W 
W pozosta tych partiach: Łatecki ookonał Gold- w zawodach biorą udział reprezentacje Pol· f1 I . p I k · W W tym roku ~więto ·wychowania i 
ko rna, liecht - Celebana, a Band uzyskał dwa ski, Niemiec. Estonii, Łotwy i Sz'Y~cii. Polska ecz entSOWY 0 5 il- egry Przysposobienia Wojskowego w Łodzi 
pu11Wktyczowr·aoll.cosvpeortekma!·o s1·ę Orl"' z Makab1' i· po- startule w klasie 12-tek ze .s~ermkM1em kKaletą Został i.uż ustalony ścisły te,rmin mię- , zostało wyznaczone na 24 mafa. Dzień " oraz w klasie 15-tek ze ster111k1em ysz ą. ' . I I b d · d lk" · niosło zasłużoną porażkę w stosunku 6 :4. Dla Ogółem w regatach weźmie udział 86 lach- 1 dzypańsitwW·owej!~ Mm~,czu . . tenisowe

00
go, te~ two nyk. ęh zie Ot ~szte d1cbh d 1~11pr~z 

pokonanych po 2 punkty zdobyli Hofman i Pa- tów. Zawody potrwają do dnia 26 b. m. 1 Polska - , ę~y. ~~ow1c1e. mecz · "j mis rzo~s lC , • na om1as n ę zie się 
zia 0bi~~Y~~~~ieMK;_~~~bi zadecydoy.rały ~~: l bę~zie się w Buda:P.~&ZC1e w.:._:~ta~ S-=:-10
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ftaiWBSBISZY k~cik 
Drogą wl)eską Jedzie cykUsta, który :nrt'a· 

ca się do przechodzące! wieśniaczki 
- Matko, lak się nazywa ta wieś, którą tam 

widać na skręcie?„. 
- Tu Grajdołek, proszę pana •• - odpowiada 

wieśniaczka. • · 
- Aha.„ A czy daleko z te10 Oraldołka do 

S._ętnei Wólki?." 
- Do Smętne) Wólki?"' Dawniej, proszę pa. 

na, było sześć kilometrów, ale teraz lesc t1lko 
P,ięć.,. 

- Dlaczego?! - pyta zdumiony cykłlsta. 
- Bo zeszłego roku zimą była silna wichura 

I Jećen kilometr przewróciła, co to stał na dro­
dze, a mói stary wzion go I 11orąbał na drzewo 
do pieca.„ 

•• '*j 
Gdy zmarł Jeden z przedwoJennych dyplo-

Polowanie na słonia w H~mburgu 

matów rosylskicb, zaszła konieczność wydele­
gowania na Jego mlelsce kogo Innego I odpo­
wiednie czynniki przedstawiły carowi listę ewen· W Hamburgu baw.i słynny cyrk belgiJs ki Sarasaniego i oto przed kilku dniami 
tualnych kandydatów. Car przekreślił wszystkie } Jeden ze słoni wyrwał· sle i zaczął prze biegać ulice miasta, budząc zrozumiały 
nazwiska I napisał: popłoch. Dopiero wspólnemi siłami poił cil, straży ogniowej i personelu cyrko-

....... Jegorow. wego udało sle schwytać z nów nieposłuszne zwierze. 
- Jakto?.„ - zdziwił się pan minister. - „ .... -••••••••••••••••lllllil•••••••••••• 

Czy Wasza Cesars.ka Mość naprawdę zamierza 
zaszc1yc1ć taklem stanowiskiem tego durn1a1... „Czarcia Wyspa" Stanów Zjednoczonych 
Przecie ten człowiek nie umie zupełnie my. • 
śleć!." ' I 

Car uśmiechnął się na to I odparli j 
- Drogi panie ministrze." Pan chyba wie, że 

dobry dyplomata powinien zawsze ukrywać swe 
m:vśJI .. , Ponieważ zaś Jest to rzeczą bardzo trud­
ną, przeto naflepszym dyplomatą Jest ten, kto 
wcale nie myśli.„ I 

•• ! ••• 
l\laJ;er wchodzi nieśmiało do gabinetu szefa 

r powiada: 
- Pa.„ panie szefie, Ja wiem, że lest clętko, 

że czasy są kryzysowe, ale„. fa„. Ja muszę otrzy­
mać podwyżkę ••• 

-- Co?! - zrywa się szef. - Znowu pod­
wyżkę?! •. , Panie, przecie pan fuż trzeci raz pro· 
si w tym roku o podwyżkę!.„ Pan Jest, i;anle, 
Jalciś ffmomen !„. , 

-=- No, cóż la mogę zrobić, panie szefie, kiedy 
iona mola potrzebnie coraz więcej plenledzy •.• 

- Przepraszam, czy m<ń:na zapytać na co 
pańska żona potrzebuje tyle pieniędzy?! 

Mayer wuusza ramionami I odpowiada: I 
- I'an szef może zapytać, ale Ja - wyklu- l 

czonel ' l W zatoce San Francisco znaidide ·się wyspa Alcatraz, służąca za mieisce ze· 
.słania długoterminowych przestęp ców. Widzimy ją z lotu ptaka. 

BRAMKARZ POD PA'RASOLEM. 

W czasie ·zawodów hockeyowych,. ko· 
biecych w Anglii, które odbywały się 
w czasie deszczu, bramkarz, a raczej 
bramkarka stała na swem staQ8włs:ku 

pod paresolem. 

W czasie mrozów w Szwecii zmarzły 
wielkie ilości kartofli. Z tego oowod11 
nastąpił poważny kryzys kartoflowy, 
którego konsekwencją było oddanie 
pod kontrolę urzędową sprzedaży kar­
tofli. Kartofle są sprzedawane za kartka 
mi w pięciokiilogramowych zaolombo· 
wanych workach, które orzedstawia 

nasze zdjęcie. 
I 

Codzienna nowelka „Expressu" drugi się oż,enić. Zawarlem w stol~cy śmiechnąl się znów zjadliwie. - A jeśli 
znajomość z pewną mtoda. skromną się okaże, że ona w międzyczasie za-

T d "" ,;;, dziewczyną. Wydawało mi sle. że bę- przyjaźniła się z jakimś meżczyzną? oworzusz po rO&U dę z nią szczęśliwy. Zaręczyliśmy się Co pan uczyni, jem pan zastanie w jej 
i za kilka tygodni miał s:ie odbvć nasz mieszkaniu rywala? Pan umyślnie 

Catą noc spęctizHi we dwójkę w prze- - Nie wszystkie dziewczeta są jed- ślub. Pewnego dnia dyrekcia firmy, w przez nią wróci! do kraju, urawda? 
dziale kolejowym. nakowe. Mojej moglem ufać. której pracuję, wysłała mnfo na pro- Strzelać nie radzę. Nie warto orzez ko-

Początkowo nie prowadz'.ili żadnyieb - Żadnej nie wolno ufać - przer- wincję. Wędrowalem po kraiu przez biety lamać soble życia. Chvba pan nie 
rozmów. Wiktor Bolest czvtał amery- i wal mu podróżny. - Nie wierze kobie- sześć tygo,dni. Pisywałem do narze- chce dostać się do wię:i.:ieuia. 
kańskie pisma, które kupit na jednej ze 1 tom. Daty mi się już mocno we znaki. czonej czule listy. Początkowo odpo- - Mój panie - zdenerwowa! się 
stacyj. Ale po paru godzinach odłożył Bole'St milczał przez pare chwil. wiadała mi bardzo czest-0. Skarżyła Bolest.. - Jestem pewny, że nbej:dę ~il;' 
gazety. - Nie wolno potępiać wszystkich stę, że n~e może znieść rozłaki. Po czte- bez pańskich rad. Powtarzam jeszcze 

':Nówczas zainteresował sie swym kobiet - odezwał się, zapalając papie- rech tygodniach listy jej stalv się chlo- raz. Nie w~zystkie kolnety są jeJrrako-
sąs1adem. rosa. - Niektóre są JLrzewrotne. zepsu- dniejsze. Ogarnął mnM! niepokój. Prze- we. Moja Anua„. · 

- Co słychać w kraiu? - odezwał te do szp:iku kości. Inne znów są naj-1 cież już raz spotkało mnie rozczarowa- - Anna - pnerwd mu o Ylróżny. 
się. - Spędzitem d'ziesieć lat w Arne- lepszemi żonami. nie. Umyślnie nie 'Podałem iei doklad- - ·· !"r~ ciekawe. D ~i~w czvna. która ze 
ryce. Stęsknilem s'.lę za ojczyzną. - Miałem żonę - powiedział nie- nego terminu mego przyjazdu. Gdy mnc, L.trwała, równh:z nazvwala się 

- Kryzys - westchnął towarzysz znajomy. - Uważałem Ją za ideat W zjawiłem sję· w jej mieszkaniu. zastałem Anna. Anna Miller. 
podróży. - Coraz trudniej zarobić na cia.gu trzyletniego pożycia nie moglem tam pewnego mężczyznę. Okazało się, Bolest spojrzał nań przerażonym 
chleb. jej nic zarzucić. Pewnego dnia otrzy- że w międzyczasie zawarła nową zna- wzrobem. 

- Wszędzie to samo - odoarl Bo- matem anonnn. Nie wierzvłem ohyd- jomość. ów młodzieniec iest znacznie - Co„. co„. pan :PÓw1 - wvbefko-
lest. - W Ameryce również iest bardzo nym plotkom. Ale mimo to oostanowi· lepiej sytuowany ode mnie. Moja na- tal. ' 
ciężko. Teraz już trudno dorobić się. lem sprawdzić. I cóż się okazało? żo- rzeczona szybko powzieta decyzję. Nieznajomy podniósł sie z tawki. 
Dawniej, oczywiście, było inaczej. na istotnie mnie ~dradzala. Przy1apa- Powiedziała mi, że musimv zerwać. - Czyżby, mój panie, to bvta ta sa-

Nieznajomy zasypał go pytaniam'.l, tern ją na gorą1cym uczynku. Oczywiś- - Pan ma doprawdy pecha - ode- ma? - zawotat, nie starając sie ukryć 
dotyczącemi warunków życia na d'ru- cie, rozeszliśmy się. . zwał s'.Ję Bolest. swego triumfu. - Czyżby właśnie An-
giej półkuli. - To się zdarza - westchnął Bo- - Pecha? Być może - oowiedzial na MiHer byta pańską wybrana? Jeśli 

Bolest hętnie udzielił mu obszer- lest. - A jednak to bo1esne orzeżycie nieznajomy. - W każdym razie posta- tak, to serdecznie panu gratuluie! Czy 
nych wyjaśnień. nie pow:mno nana odpychać od kobiet. n?wif em nie wiązać si_ę już ~ żadną ~0-1 t~raz będz:i~ pan :ównież twierdził, że 

Później począł· opowirudać o sobie. Jestem pewny, że znajdzie pan inną, b1etą. Radzę wszystkim póJsć za m01m me wszystkie kotł1ety są jednakowe? 
Miał fabrykę w Detro'.it, która. mimo która panu się nie sprzeniewierzy. Wi- przykładem. Nie mogę zrozumieć lu- Bolest chwycił go za gardło. 
kryzysu, jeszcze przynosiła zvski. Pra- dzi pan, jeśli chodzi o mnie. to zna:Iaz- dzi, którzy ufają kob:ietom. Pan wyba- Gdyby w tej chwili nie wszedł kon-
cowal cjężko i wierzył, że jeszcze zdo·- lem kobietę, która jest godna mojej mi-

1 
czy, że będę szczery. Ale, ieśl'i oan chce Gdyby w tej chwHi nie wszedł do 

la rozszerzyć zakres swego przedsię- łośd. Dziesięć lat czek~la na mnie. uniknąć przykrej niespodzianki. niech przedziatu konduktor, Bolest soewnoś-
biorstwa. Teraz zrobię jej niespodzianke. Ona pan telegraficznie zawiadomi swą na- cią zadusiłby podróżnego. 

- Czy pan zamierza spedzić w kra- wcale nie wie, że przyjeżdżam. Przy- rzeczoną o przyjeździe. Sadze. że de-
ju dluższy okres czasu? - snvtał go puszcza, że zjawię się douiero za parę pesza nadejdzie przed pańskiem przy- N:ie, to nie była ta sama. 
podróżny. miesięcy. byc:iem do stolicy. Prosze Pomyśleć, Anna Miller, narzeczona Bolesta. na-

- Nie, najwyżej kilka tygodni - od- - To może być przykra oiespo- 1 pan przecież nie widziat iei od dziesię- wet nie znała tej drugiej, która nosita 
powiedz:1ał m?. - Pragnę zabrać ~e ~o~ I clzi,~nka - uśmi~chnął ~ie. ziadliwie p~-; du _lat. Dziesięć lat, to szip,at czasu: li to samo imię i nazwisko. 
bą pewną dz1ewc~~ne. Przez <lz1es1ęc 

1
. dro7:ny. - ~rzez~tem iuz oodobną hi- 1 MoJ~ narz~c~ona pr~ez . szesc tygodm . Narzeczona Bolesta bvła uczciwa 

lat korespondowal!smv ze soba. Zna- stonę. Dopiero mcdawno. : ~dązyta m1 się sprzemewicrzvć. . wierna. , 
tern ją , gdy była jesz,czc podlotkiem. l -: Jeszcze jedno niemile cloświacl- 1 

- N:.e. wyślę depeszy -;-- oowiedzi.al I Tyl~ lat . czekat~ na. u!Tochancgo i 
- Czekała na pan::i tvle lat? To do- czeme? :imctykamn. - To z11pet111e zbvtcczne. wreszcie zostala Jego zona. Wkrótce 

prawdy wdziwiaiące. -- Tak jest. Postanowiłem po raz --=-!1an uważa, że zbyteczne? - u- wyje chat, do Ameryki. Dol. 
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